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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

■ Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. •— Biuro Redakcyi i Admistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
fieklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 z ł./ kwartalnie 3 z ł.” miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y ” L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 ct, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A dam ]a , 4. Eue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył najła- 

skawiej Najwyższem postanowieniem z dnia 
28 grudnia 1881 u ż y c z y  ć n a j w y ż s z e j  
s a n k c y i  uchwalonym przez Sejm krajowy 
projektom ustaw o udzieleniu miastom: S t a ­
n i s ł a w ó w ,  R z e s z ó w  i P r z e m y ś l  
prawa poboru myta kopytkowego.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 14 stycznia.

Południowo-nierniecka prasa da­
leko spokojniej niż północno-nicmiecka 
rozbiera znany reskrypt królewski ob­
jaśniający stanowisko monarchy pra­
skiego wobec konstytucji. Spokój ten 
ztąd pochodzi, że reskrypt ów uważa­
ny jest za specyalnie pruski, niewpły- 
wający wcale na stosunki konstytucyj­
ne państw związkowych. Niezawodnie 
ma podstawę takie pojmowanie rzeczy, 
bo sam wstęp nadaje całemu aktowi 
charakter pruski, a cesarz Wilhelm 
wyraźnie powołuje się na trądycye 
pruskie i na prawa dynasty i pruskiej. 
Ale w dalszem brzmieniu reskryptu za­
ciera się już to pruskie znamię i znaj­
duje się tam wcale znacząca alluzya 
do stosunków w cesarstwie niemiec- 
kiem w ogóle. Gdyby zresztą nie było 
nawet takiej alluzyi, to jeszcze zacho­
dziłyby wszelkie powody do obaw dla 
wszystkich państw związkowych. Pru­
sy bowiem zajmują dominujące stano­
wisko w związku, rozstrzygają w ra­
dzie związkowej i coraz więcej zaćmie­
wają państwową powagę innych państw 
związkowych. Co dawniej stanowiło

podejrzenie tylko, często zaprzeczano 
w Berlinie, a w Monachium, Dreźnie 
i innych państwach związkowych po­
wtarzane* jedynie przez partykulary- 
stów, to dziś tak jest widocznem, żo 
już nikt nie próbuje zaprzeczać. Mamy 
tu na myśli prussyfikacyę Niemiec. 
Kiedy obwoływano cesarstwo niemiec­
kie, mówiono dla uspokojenia, że Pru­
sy zgubią się w zjednoczonej wielkiej 
Germanii, a dziś w dwanaście lat po 
tern zapewnieniu Germania nietylko 
zagranicy, lecz samym Niemcom przed­
stawia się jako jedne wielkie Prusy. 
Jakżeż tedy można pomyśleć, że król 
pruski może w pojmowaniu swoich a- 
trybucyj konstytucyjnych wprowadzić 
zmianę tak zasadniczą, a wpływ poli­
tyczny nie da się ztąd uczuć w Mo­
nachium, Dreźnie itd. ? Król bawarski 
lub saski nie potrzebuje wydawać oso­
bnego reskryptu w tym samym rodza­
ju, a mimo to do Bawary i, Saksonii 
itd. przeniesie się nowy prąd polity­
czny i wszyscy uczuć muszą jego sku­
tki pod niejednym względem, gdyż król 
pruski jest zarazem cesarzem Niemiec, 
a przypuścić nie można, żeby cesarz 
niemiecki dawał <ksawa królowo pru­
skiemu.

Nie ma wątpliwości, że żaden 
z i rób  w, do związku należaevch, nic 
pójdzie za przykładem pruskim w tym 
zakresie konstytucyjnych stosunków 
z swoimi poddanymi, jaki dotąd jeszcze 
pozostał wolnym od centralizacyjnego 
wpływu Prus. D dzielność niemieckich 
państw związkowych jest już dziś pra­
wie iiluzoryczną, a serdeczny stosunek 
między ludnością a dynastyami stano­
wi jeden z najsilniejszych filarów resz­
ty tej udzielności, bo zakreśla granice, 
do których unifikacyjna tendeneya usta­
wodawcza i administracyjna posunąć 
się może bez wywołania niebezpiecz­

nego niezadowolenia. Skoroby ten sto­
sunek został zamącony, dynastye państw 
związkowych straciłyby bardzo wiele, 
może nawet wszystko. Bawarscy mę­
żowie stanu mogą się dziś pochwalić, 
że najtrafniej wnioskowali o przyszło­
ści w roku 1870, gdyż z Monachium 
wyszedł projekt, aby każdoczesny ce­
sarz niemiecki obowiązany był przelać 
monarsze prawa swoje w Prusiech na 
innego członka dynastyi, n. p. na na­
stępcę tronu. W Berlinie nie chciano 
nawet słyszeć o tym pomyśle, to też po­
został on prawie w tajemnicy i przypo­
mniany został dopiero teraz przez dzien­
niki bawarskie. Stanowczo nie byłby 
ten pomysł zaradził przewadze prus­
kiej, ale zawsze mógł przynajmniej 
znacznie opóźnić prusyfikacyę Niemiec, 
i w sprawach tego rodzaju jak obecny 
konflikt konstytucyjny w Berlinio, za­
słonić państwa związkowe od niepożą­
danych może wpływów.

Sprawy krajowe.
(Kolej transwersalna) .

(§) W najbliższym zeszycie dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych pojawi się 
uchwalona przez sejm w lipcu 1880 a sank­
cjonowana 28 grudnia 1881 ustawa o po­
mocy kraju dla wykończenia budowy galicyj­
skiej kolei transwersalnej. Jak już sam cel 
w tytule ustawy wskazuje, sankcja jej nie 
mogła nastąpić prędzej, t. j. przed uchwale­
niem i sankeyonowaniem ustawy państwowej, 
którą budowa kolei transwersalnej została 
zabezpieczoną.

Ogółowi czytelników nie są zapewne 
dokładnie znane zobowiązania, jakie kraj 
przyjął na siebie celem ułatwienia budowy 
kolei transwersalnej. Ustawa bowiem powy­
żej wspomniana znaną jest dotąd tylko ze 
sprawozdań sejmowych za r. 1880, a więc 
dla stosunkowo szczupłego grona, które więk­

szą uwagę zwraca na tok każdej sprawy kra­
jowej i pamięta o szczegółach. Z tego po­
wodu uważamy za stosowne przytoczyć z sank- 
cyonowanej ustawy postanowienia, które okre­
ślają miarę zobowiązań kraju.

Pomoc i ułatw ienie, objęte ustawą, 
przyznane zostały przez Reprezentacyę kraju 
bez względu na to, czy budową zajmie się 
prywatne przedsiębiorstwo lub państwo. Po­
stawiony został tylko ten w arunek, aby bu­
dowa trzech linij kolei transwersalnej (Hu- 
siatyn-Stanisławów, Zagórz - Grybów i Nowy 
Sącz-Żywiec) jednocześnie prawnie zabezpie­
czoną została. Jak wiadomo, wskutek uchwa­
lenia ustawy państwowej stało się zadość te­
mu warunkowi, więc na kraj spadają praw­
nie zobowiązania określone w dalszych pa­
ragrafach.

Artykuł drugi ustawy przyznaje wszy­
stkim liniom kolei transwersalnej, t. j. trzem 
powyżej wymienionym, a nadto odnodze do 
granicy kraju i do Krakowa (Podgórze) na 
czas, jak długo służyć im będzie w moc ustaw 
państwowych uwolnienie od opłaty podatku 
dochodowego lub też innego w przyszłości 
zaprowadzonego podatku państwowego, także 
uwolnienie od opłaty dodatków do powyż­
szych podatków, jakieby na mocy ustaw kra­
jowych , czy to obecnie obowiązujących, czy 
w przyszłości wydanych, uiszczane być mia­
ły na cele gminne , powiatowe lub krajowe. 
Na taki sam okres czasu przyznaje ustawa 
także uwolnienie od opłaty innycli wszelkie­
go rodzaju danin, które nie należą do kate- 
goryi dodatków do podatków, a któreby 
z mocy ustaw krajowych na powyższe cele 
uiszczać należało.

Artykuł trzeci orzeka, ze na koszta za- 
kupna i wywłaszczenia gruntów potrzebnych 
do budowy wszystkich linii kolei transwer­
salnej wypłaci fundusz krajowy łączną ry­
czałtową sumą 1,000.000 złr., a to w ten 
sposób, że po rewizyi administracyjnej linii 
Husiatyn-Stanisławńw uiści 860.000 złr., po 
rewizyi linii Zagórz - Grybów 340.000 zł., a 
po rewizyi linii Nowy Sącz-Żywiee 300.000 
złr. Jako warunek wypłaty tej subwencji 
stawia ustawa poprzednie zawiadomienie Wy­
działu krajowego, iż budowa kolei transwer­
salnej zabezpieczona została. Warunkowi te­
mu stało się zadość przez uchwalenie i sank­
cjonowanie ustawy państwawej.

Artykuł czwarty przyznaje roczną ry­
czałtową subwencję 100.000 złr. na zmianę

FERYE ALPEJSKIE
W R A Ż E N I A  M I E J S C  I L U D Z I
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III.
(Ciąg dalszy.)

Milczeliśmy obaj i wpatrywaliśmy się 
w rozścielony u stóp naszych krajobraz, który 
co moment zmieniał barwy, w miarę im głę­
biej zanurzało się słońce, a szerzej rozpo­
ścierały się chmury i mgły. Po chwili ozwał 
się k ap itan :

— Jestto szczęściem człowieka, że li­
mie czuć i podziwiać piękność natury. Nie­
raz w chwilach zawodu, zwątpienia, rozpaczy, 
znajduje serce rozdarte jedyne pocieszenie 
u stóp tego olbrzymiego ołtarza Stwórcy i 
w tej najwznioślejszej modlitwie, jaką jest 
podziwianie nieskończonej wielkości stworze­
nia Jestto pociecha smutna, szczęście blade, 
ale zawsze szczęście, bodaj cień szczęścia. 
Serce można tylko sercem uleczyć, rozgrzać, 
podnieść, ale jakże trudno znaleść to serce, jak 
nieraz trudno je poznać, choć się je ma tuż koło 
siebie, jak się je odpycha, rani, krwawi, ra­
niąc i krwawiąc zarazem siebie.

Kapitan zamilkł, pochylił głowę i szedł 
pogrążony w jakichś smutnych wspomnie­
niach. Nagle, jakby się ocknął, rzucił na mnie 
przenikające spojrzenie i zapytał, zatrzymu­
jąc się :

— flpzy byłeś pan kiedy w tern okro- 
pnem położeniu , że ci się zdawało, iż ża­
dna pierś żywa nie może ci dać pociechy, 
spokoju, i leciałeś zrozpaczony szukać go na 
łonie natury?

Pytanie to było tak nagle i niespodzie­
wanie rzucone, że nie mogłem na razie zdo­
być się na odpowiedź. Czy ten człowiek chce 
mię swojemi migotiiwemi oczyma przeniknąć 
do głębi — pomyślałem solne i zwróciłem 
badawcze spojrzenie na niego. Stał spokojnie, 
miał już oczy przysłonięte ręką i nie czeka­
jąc mojej odpowiedzi, mówił dalej:

— Jesteś pan szczęśliwy, bo możesz 
patrzeć na to, co umiesz podziwiać. .Ale ja 
zaledwie trochę natężyłem wzrok, żeby objąć 
szerszy widnokrąg, a muszę już zaciskać po­
wieki , żeby im dać odrobinę wypoczynku.

— Czy pan cierpiący na oczjr? za­
pytałem z szczerem współczuciem.

— Tak, i to od dłuższego już czasu — 
odpowiedział obojętnie, siadając na złomie 
skały i kładąc tekę koło siebie.

— Musi to dla pana być podwójnie bo- 
iesnem , bo jak mi mówił pański znajomy i 
jak świadczy ta tek a , oddaje się pan ma­
larstwu.

— Maluję istotnie, lubię tę sztukę i te­
raz niemal całe dnie jej poświęcam, bo moje 
oczy nie przeszkadzają mi w tein wcale; 
owszem , tylko siedząc przy sztaludze mam 
spokój i pozbywam się tego nieznośnego 
drgania powiek, które pan niezawodnie za­
uważałeś , a które mię okropnie męczy. Pa- 
trzety na to, co mię otacza, nie mogę, ale gdy 
mi się uda takiemi ury wkowemi spojrzeniami 
pochwycić przedmiot, nauczam go się na pa­
mięć i potem z zupełną swobodą przenoszę 
na papier lub płótno. Jestto cierpienie ner­
wowe, jak wszystkie tego rodzaju cierpienia 
dziwne, niewytłumaczone i — niestety nie­
uleczalne. Pogodziłem się z niem — zresztą 
nie potrzeba mi już teraz tak wiele tego pa­
trzenia. Widziałem bardzo dużo i mam w so­
bie obfity zasób wspomnień i wrażeń.

Podczas naszej rozmowy zasunęły mgły 
powoli cały świat dokoła i wsiąknęły w sie­
bie resztkę światła gasnącego słońca. Chmury

w górze i mgły na dole zlały się w jedno 
szare kłębiące się morze, w którem utonęło 
wszystko. Staliśmy na naszej h a li , jakoby na 
wyspie wśród tej powodzi mglistej, a nad na- 
szemi głowami przeciągały gnane wiatrem 
czarne chmury, rozdzierane od czasu do czasu 
wężowym ogniem błyskawic. Kapitan otwo­
rzył znowu oczy i rzekł w stając:

—- Tera?, nie widzisz pan więcej ode- 
mnie. Mgły pochłonęły cały świat i wszystko 
stało się mgłą, Jestto odwieczny porządek 
wszystkich rzeczy doczesnych. Wszystko w ży­
ciu rozpływa się człowiekowi w końcu w mgłę — 
aż wreszcie i sam przemieni się w mgłę i 
żyje jako mgliste wspomnienie jeszcze jakiś 
czas w pamięci tych, dla których niegdyś 
był rzeczywistością, aż dopokąd niszczący 
ogień życia nie strawi ostatniego atomu tej 
mgły — wtedy staje się nicością.... A teraz 
czas nam istotnie powratae.... Chodźmy.

Teorya ta, którą kapitan wypowiedział 
z takim spokojem i pewnością, z jakim się 
wypowiada najgłębsze prawdy filozoficzne, 
stwierdzone doświadczeniem całych pokoleń — 
zrobiła na mnie przygnębiające wrażenie _ i 
zasępiony jak wszystko dokoła mnie, puści­
łem się w ślad za nim w drogę na doł.

Szliśmy w milczeniu podwojonym kro­
kiem i niebawem, zapuściwszy się napo w rot 
w7 la-s, utonęliśmy wT takich gęstych tuma­
nach mokrej, roszącej drobniutkim deszczy­
kiem mgły. że zaledwie mogłem dopatrzeć 
się ścieżki, wijącej się pomiędzy pniami 
drzew. Ogarniał nas coraz gęściejszy zmrok 
i wszystko dokoła zlewało się w ciemną masę 
tak jednostajną, że byłem prawdziwie w oba­
wie, żeby nam nie wypadło w deszczu w lesie 
jirzepędzić noc, nie doszukawszy się drogi. 
Mój przewfcnik, jak gdyby odgadywał moją 
obawę, przerwał milczenie:

— Boisz się pan zapewne , żebym w 
tych mokrych mgłach nięrstracił drogi. Bądź 
pan spokojny, znam tu każdą ścieżkę. Byłem

tu nie raz i nie dziesięć razy z ty m i, którzy 
mi niegdyś byli drogimi, a którzy już dzi­
siaj żyją we mnie tylko jako mgliste, ale za­
wsze drogie wspomnienie , które nie rozpły- 
nęłojńę w7 jasnych promieniach najpogodniej­
szego słońca, jakie mi teraz przyświeca i nie 
rozpłynie się dopokąd życia mego. Nie prze­
jeżdżam nigdy tędy, żebym nie odwiedził tego 
miejsca, z którem się łączą najpiękniejsze 
wspomnienia mojej młodości.

Człowiek ten rzucał mną jak piłką^ i 
zdawało mi się prawić, ze się mną baw i, 
w 'budzając we mnie coraz now;e dla siebie 
uf .■ łcie. Ó ile owa teorya ostatecznego uni­
cestwienia wszystkiego oziębiła mię była dla 
niego, o tyle to tak pełne tkliwego uczucia 
wyznanie, ta rzewnia pamięć o tych, których 
stracił na zawsze, niezatarta i nie przyćmiona 
nawet szczęściem - przyciągała mię napo- 
wrót do tego dziwnego człowieka, w którym, 
jak mi się zdawało, łączyły się najsprzeczniej­
sze przymioty duszy. Myślałem nad rozwią­
zaniem 'tej zagadki psychicznej, utykając co 
Ihwila to na kam ieniach, to na korzeniach 
drzew, gdy kapitan znowu przerwał m il­
czenie:

- Otóż jesteśmy na gładkiej drodze. 
Sprowadziłem pana krótszą ścieżką, stoimy 
już napowrót w7 parku i za chwilę będzie­
my w restauracji.

Jakoż istotnie nie minął kw7adrans, 
kiedy przemoczeni i zbłoceni weszliśmy do 
dom u, od którego rozpocząłem tę nieprzewi­
dzianą wycieczkę na halę alpejską. Pokrze­
pieni wcale niezłą wieczerzą, wsiedliśmy do 
krytej bryczki, którą wynajął nam gospodarz, 
i szybko wśród ulewnego deszczu pędziliśmy 
ku miastu.

— Teraz — ozw7ał się kapitan — po­
zostaje mi tylko przeprosić pana, żem go 
naraził na trud i zmoknięcie. M yślę, że mi 
pan to wybaczysz i nie będziesz żałował' 
tych kilku godzin dzisiejszych. Należy to do
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kierunku i przełożenie dróg publicznych nie- 
eraryalnych na liniach kolei transwersalnej. 
Sposób uiszczenia tej subwencji- określa dal­
szy artykuł ustawy w ten sposób, że fundusz 
krajowy wypłacić ma skarbowi państwa w 
trzy miesiące po rozpoczęciu budowy na linii 
Husiatyn-Stanisławów' 36.<'00 złr., na linii 
Zagórz - Grybów 34.0(10 złr., a na linii No­
wy Sącz-Żywiec 30.000 złr. Do ponoszenia 
wydatków na budowę, przekładanie, rekon- 
strukcyę i utrzymywanie dróg dojazdowych 
do stacyj kolejowych przedsiębiorstwo nie 
może być pociągane w wyższym wymiarze 
nad Ys kosztów a orzeczenia o potrzebie i o 
kosztach budowy, przełożeniu lub rekonstruk- 
cyi dróg tego rodzaju, oraz o kosztach ich 
utrzymania wydawane będą dopiero po po- 
przedniem porozumieniu się w tej mierze.

Przedostatni artykuł upoważnia Wy­
dział krajowy do zaciągnięcia dla funduszu 
krajowego pożyczki spłacalnej ratami pod 
warunkami najmniej uciążliwemi wr takiej 
wysokości, jaka będzie potrzebna do uzyska­
nia sumy 1,000.000 złr. w gotówce.

W czasie, gdy Sejm obradował nad 
projektem, który obecnie stał się ustawą, tak­
że powiaty interesowane budową kolei trans­
wersalnej przyjęły na siebie pewne zobowią­
zania pieniężne, które jednak nie są okre­
ślone cyframi ryczałtowemi, lecz procentem 
dodatków, rozłożonych na szereg lat. Obli­
czono wtedy w przybliżeniu, że wszystkie te 
zobowiązania powiatów razem wzięte repre 
zentują około 200.000 złr.

(.Fimdacya im. Karola Szajnochy).
( = )  Wydział krajowy przesyła nam 

sprawozdanie komitetu nieustającego funda- 
cyi imienia Karola Szajnochy za rok ubie­
gły. Podajemy z niego najważniejsze daty: 
Według sprawozdania za rok 1880 stanowiły 
majątek fundacyi kolejowe obligacye pierw­
szeństwa, obligacye pożyczki krajowej z 1873, 
listy hipoteczne i książeczka wkładkowa ban­
ku kredytowego, w ogólnej imiennej warto­
ści 28.825 zł. W skutek wylosowania czte­
rech obligacyj ubyło wr efektach 3.100 zł., 
za które wpłynęła gotówka w imiennej war­
tości. W miejsce papierów wylosowanych za­
kupiono, inne w imiennej wartości 3.200 zł.

Na pokrycie wydatku, który wynosił 
łącznie 3275 zł. (centy opuszczamy), użyto 
gotówki wypłaconej za wylosowane listy hi­
poteczne w sumie 3100 zł., dalej 10 prc. z 
dochodów fundacyi, które według postano­
wień listu fundacyjnego obracane być mają 
na pomnożenie majątku zarodowego funda­
cyi i wynosiły w roku ubiegłym 158 złr., 
wreszcie części zapasu ulokowanego na ksią­
żeczce wkładkowej banku kredytowego, czyli 
kwoty 17 zł. Ponieważ w ciągu roku ubyło 
z majątku fundacyi 3114 złr., a przybyło 
3200 złr., przeto wynosi przyrost kwotę 85 
zł., zaś ogólny stan majątku z końcem roku 
1881 sumę 28.910 złr. 89 ct. imiennej war­
tości. W dochodach bieżących miała funda- 
cya w ciągu ubiegłego roku 1580 zł., z cze­
go wydano: na lokacyę celem pomnożenia 
majątku zarodowego 10 prc. dochodu 158 zł.,

przyjemności turysty, a zresztą być w Salz­
burgu, okrzyczanym ze swojej dżdżystości, i 
raz przynajmniej nie zmoknąć, jest niepodo­
bieństwem. — Wszak pan jako turysta po­
dróżuje? — zapytał po chwili.

Tak — odpowiedziałem — trochę 
jako turysta, a trochę dla zdrowia.

— To i zdrowiu to nie zaszkodzi. Ja ­
dłeś pan kolacyę z apetytem równie dobrym 
jak ja i mam nadzieję, że będziesz pan równie 
dobrze spał i równie zdrów jak ja  wstaniesz 
jutro rano.

Wjeżdżaliśmy w miasto. Był ostateczny 
czas przedstawić się sobie wzajemnie. Wy­
mieniłem mu moje nazwisko i powiedziałem 
kto jestem.

•— Adolf von L., kónigl. baierischer Haupt- 
mann a la suitę — odpowiedział.

Woźnica zatrzymał się przed moim ho­
telem, jak mu powiedzieliśmy na wsiadanem.

— Pan nie wysiada? — zapytałem, 
stojąc już na progu hotelu.

— Nie — odpowiedział — mieszkam 
w domu prywatnym i tam się każę odwieźć. 
Kiedyż pan wyjeżdża?

— Zostanę jeszcze ze dwa albo trzy 
dni i spodziewam się, że będę miał przy­
jemność zobaczyć się jeszcze z kapitanem 
przed wyjazdem.

— Bardzo mi będzie m iło , ale w razie, 
gdybyśmy się nie spotkali, życzę panu szczę­
śliwej podróży i wiele przyjemności, które 
tu w Alpach tak łatwo pan znajdzie.

Znużony wydrapałem się do mojej iz­
debki. Rzuciłem się na łóżko jak najprędzej 
i miałem sen kamienny, jak przepowiedział 
kapitan.

IV.
Słońce stało już wysoko, gdy nazajutrz 

wyszedłem na miasto i udałem się znowu 
na plac rezydencyi, aby ztamtąd pójść na

wypłacono pani Joannie Szajnochowej w czte­
rech ratach 1067 zł., a panu Pawłowi Stal­
machowi w dwóch ratach 354 zł.

Połowę dochodów fundacyjnych, którą 
aż do 21 go czerwca 1881 roku pobierał 
pan Władysław Szajnocha, przyznał był ko­
mitet nieustający uchwałą z dnia 9go sty­
cznia 1881 r. matematykowi Grachowi Hen­
rykowi Niewęgłowskiemu. Gdy uczony ten 
jednak wkrótce potem zeszedł z tego świata, 
uchwalił komitet na posiedzeniu z dnia 8 
kwietnia z. r. przyznać rzeczoną połowę do­
chodów zasłużonemu a niestrudzonemu reda­
ktorowi Gwiazdki Cieszyńskiej, p. Pawłowi 
Stalmachowi, a to aż do końca r. 1884 pod 
warunkiem, że pismo swoje wydawać będzie 
i nadal w tym samym duchu jak dotych­
czas.

Dnia 23 marca ubiegłego roku zakoń­
czył życie ś. p. Szymon Krawczykiewicz, 
który był zastępcą członka komitetu nieu­
stającego od zawiązania fundacyi i oddał jej 
niemałe usługi, zajmując się skrzętnie zbie­
raniem i korzystną lokacyą pierwszych za­
sobów funduszu żelaznego. W miejsce zmar­
łego powołał komitet do grona swego, jako 
zastępcę członka komitetu, profesora uniwer­
sytetu lwowskiego dr. Ksawerego Liskego.

B erlin , 12 stycznia.

P  Ks. dr. Kopp, biskup fuldajski, miał 
dzisiaj o godzinie pierwszej audencyę u kró­
la Wilhelma i przedstawił (się następnie ce­
sarzowej i następcy trony. Zapewne wam 
już doniósł telegram o tem, że dostojnik ko­
ścioła wre wtorek złożył księciu Bismarckowi 
wizytę i trzy kwadranse u niego bawił; przed­
wczoraj i wczoraj konferował ks. Kopp dłuż­
szy czas z ministrem oświecenia i wyznań; 
a innym ministrom oddał swój bilet, a człon­
kowie ministerstwa odwzajemnili się taką 
samą formalnością.

Nowy biskup fuldajski, szczupły, zale­
dwie średniego wzrostu, z włosem długim, 
gładko przyczesanym, robi wrażenie kapłana 
zupełnie oddanego wzniosłemu zadaniu swe­
mu. Wiadomo, że był dotychczas ofieyałem 
biskupa hildesheimskiego. Żyjąc w prowincyi 
hanowerskiej, trudne bardzo miał stanowisko 
wobec władz pruskich, z któremi w skutek 
ustaw majowych miał także zatargi i był 
nawet karany, jednakowoż łagodne usposo­
bienie jego sprawiło, że ostateczny konflikt 
dał się uniknąć. Hrabia Eulenberg, ówczesny 
naczelny prezes hanowerski i późniejszy mi­
nister spraw wewnętrznych, niemało też 
przyczynił się do tego; on to z pewnością 
zwrócił uwagę rządu na księdza Koppa. Dziś 
obaj mężowie znowu znajdują się w tej sa­
mej prowincyi, hrabia Eulenburg jako naczel­
ny prezes prowincyi nasawskiej, a ksiądz 
dr. Kopp jako biskup fuldajski.

Na osobach, które poznały tutaj w Ber­
linie nowego biskupa, zrobił on najlepsze 
wrażenie oględnością a zarazem otwartością I

Hohensalzburg. Obejrzałem się za przewo­
dnikiem moim i wkrótce spostrzegłem go 
nadchodzącego od strony katedry

- Pytałem się już o pana—rzekł, wi­
tając mię niskim ukłonem — Dowiedziałem 
się, że pan wczoraj jakąś dalszą robił wy­
cieczkę pieszo, i dlatego, przeczuwając, że 
Euer Gnaden będzie znużony, zamówiłem le­
ktykę na Hohensalzburg.

— A toż po co — zawołałem z niechę­
cią — Nie potrzebuję lektyki, pójdę pieszo. 
Nie prosiłem o to i nie lubię przysług, któ­
rych nie żądałem.

— Otóż to chcieć komu dobrze zro­
bić — mówił zakłopotany — gniewa się pan 
na mnie za moje najlepsze chęci, a ja za­
pewniam, że na Hohensalzburg droga bar­
dzo stroma i nużąca i będziesz pan zadowo­
lony, że byłem taki przezorny i pomyślałem 
o lektyce. Zresztą jak pan rozkaże; pójdzie­
my piechotą; ale zaręczam, że wszyscy przy­
zwoici cudzoziemcy każą się tam nosić w 
krzesłach ■— to należy do dobrego tonu.

Nie byłyby mię przekonały jego argu­
mentu, gdyby nie to, że czułem istotnie w no­
gach wczorajszą wycieczkę i nie miałem chęci 
wspinać się na stromą górę, tem bardziej, że 
słońce dopiekało silnie i skwar był nieznośny. 
Przjrjąłem lektykę i z prawdziwą przyjem­
nością usadowiłem się w wygo dnem krześle 
poręezowem. Mój przewodnik, wezwawszy to­
warzysza, zarzucił pasy na barki i uczułem 
się podźwigniętym nad ziemię. Bardzo to mu­
siał być rozumny i praktyczny człowiek, który 
wpadł na ten pomysł, żeby zaprowadzić taki 
wygodny sposób chodzenia cudzemi nogami. 
A jednak wyznaję szczerze, że jeszcze nigdy 
nie wydawałem się sobie samemu tak jakoś 
dziwnie, jak wówczas, siedząc w tem krześle 
z cygarem w ustach, pod parasolem, którym 
się zasłaniałem od słońca, niesiony, jak jaki 
niedołęga, przez dwóch drągalów' sapiących jak

swoją. Wyniesiono z rozmów z nim przeko­
nanie , że ksiądz Kopp stosunkowo dobre 
żywi nadzieje w sprawie przyszłego pokoju 
kościelnego, jak to zresztą w liście pasters­
kim swoim niedawno ogłoszonym bez ogród­
ki oświadczył, jakkolwiek cnergicznemi sło­
wy zganił ustawy majowe, krępujące prawie 
zupełnie działanie jego pasterskie.

W kwestyi kościelnej zdanie, że rząd 
krok za krokiem pragnie przywrócić sto­
sunki normalne, coraz więcej zyskuje zwolen­
ników. Może i to nie jest bez wpływu na 
zamiary rządowe, że silne bardzo stron­
nictwa liberalne otwarcie dążą do tego, aby 
ustępstwami co do ustaw majowych po­
zyskać poparcie centrum; o tem trzeba także 
pamiętać widząc, że skrajna lewica głosuje 
za wnioskiem Windthorsta. Stronnictwo kato­
lickie o tyle w dobrem jest położeniu, że 
robią mu propozycye z jednej i drugiej stro­
ny. Woli ono oczywiście traktować z zacho­
wawcami, jakkolwiek wstrętna mu jest jego 
słabość.

Projekt wznawiający władzę dyskre- 
cyjną w szczegółach jeszcze nie jest zna­
nym. W kołach rządowych twierdzą, że rząd 
nie żąda upoważnień dyslcrecyjnych, aby za­
trzymać je na zawsze, lecz aby przyspo­
sobić rewizyę ustaw majowych. Katolicy 
lękają się położenia w tak wysokim stop­
niu niepewnego. Rządowi chodzi najpierw o 
obsadzenie stolic biskupich. W Osnabrucku 
prawdopodobnie obecny administrator zostanie 
biskupem. Zarządzca biskupstwa paderborn- 
skiego wymawia się ciągle jeszcze od przy­
jęcia godności biskupiej; biskupi limburski 
i monasterski, złożeni z urzędu, powrócą za­
pewne na mocy nowego projektu ustawy. 
Niestety w najprzykrzejszym położeniu znaj­
duje się Księstwo Poznańskie. Rząd nie chce 
absolutnie powrotu kardynała Ledóchowskiego. 
nad czem prawdziwie ubolewać należy.

Obsadzenie stolic biskupich nastąpi w 
stosunkowo krótkim czasie, potem dopiero 
będzie mogła być mowa o nadaniu proboszczy 
opuszczonym parafiom, których liczba w Pru- 
siech wynosi blisko 2000.

Dzisiejsze rozprawy o wniosku W indt­
horsta mogę pominąć, gdyż nowych argu­
mentów nie przytoczono wcale. Porządek 
dzienny, żądający odrzucenia wniosku ze 
względu na toczące się układy z Rzymem, 
pozostał w mniejszości 126 głosów przeciw­
ko 235. Paragraf 1. wniosku Windthorsta 
przyjęto 233 głosami przeciwko 115, od gło­
sowania wstrzymało się 7 posłów. Przyjęto 
dalej paragraf 2 opiewający, że wszystkie ba- 
nieye tracą moc obowiązującą, i paragraf 3., 
że ustawa obowiązuje od dnia jej ogłoszenia. 
Tak zakończyło się pierwsze i drugie czyta­
nie wniosku ujętego w formę projektu ustawy. 
Z tej przyczyny potrzebne będzie trzecie czy­
ta n ie — kiedy to nastąpi, jest rzeczą niepewną 
jeszcze. Jakie znaczenie ma zwycięstwo stron­
nictwa katolickiego, o tem mówić nie po­
trzebuję.

miechy i kąpiących się w pocie. Gdybym przy­
najmniej nie miał wąsów — myślałem sobie — 
a temsamem podobniejszy był do Anglika, 
toby mi to może jakoś lepiej było do twarzy. 
Zdawało mi się, że wszyscy przechodnie oglą­
dają się na mnie i dopiero, gdy po drodze 
spotkałem kilka innych osób, używających 
takiego samego wehikulum, uspokoiłem się 
i już z całą swobodą rutynowanego turysty uży­
wałem roskoszy tego nowego dla mnie sposobu 
przenoszenia się z miejsca na miejsce. A roskosz 
ta była tem większa, ileże droga na Hohen- 
salzburg jest istotnie stroma i nużąca.

Prowadzi na ten zamek kilka dróg. Ta, 
którą mnie niesiono, ciasną uliczką z placu 
kapitulnego, jest główną, najkrótszą i najpo­
spoliciej używaną. Po kilku minutach pochodu, 
pominąwszy szczęśliwie spotkają po drodze 
piwiarnię StiegelJccller i przeszedłszy pierwszą 
bramę twierdzy, zwaną od swego założyciela 
Lodronbogen — zatrzymali się moi tragarze 
dla wytchnienia na małym szańcu zwróco­
nym ku miastu, a opasanym inurom, wzdłuż 
którego stały niegdyś działa, a dziś są ławeczki 
dla wygody zwiedzających. Stąd zwraca się 
droga pod ostrym kątem i prowadzi stromo 
do drugiej bramy fortecznej, Keutschachbo- 
gen, a dalej koło wysokiej baszty Gandoifa, 
zwanej Feuerbastoi, do trzeciej, umieszczo­
nej w dolnej wieży trębaczy. Przed Keutseh- 
achem była ta brama pierwszą. Arcybi­
skup Maciej Lang ubezpieczył ją fosą wykutą 
w skale, przez którą niegdyś w miejscu dzi­
siejszego kamiennego, zwodzony most pro­
wadził, i wielką basztą z dwoma rzędami 
strzelnic, zbudowaną tuż przy niej, a na­
zwaną burmistrzem.

Przebywszy tę ostatnią b ram ę, we­
szliśmy dopiero na podzamcze czyli Torburg, 
zamykające wstępny podwórzec, zwany po 
niemiecku Zwingerem. Prowadzą stąd na pra­
wo schody w górę, po lewej stronie drogi 
ciągnie się zaś chodnik pod arkadami, zwany

SPRAWY ZAGRANICZNE
( K w e s t y a  c h i ń s k a  iv A m e r y c e .)

Od dość dawnych już lat w kilku pań­
stwach amerykańskich jedną z kwestyj pierw­
szorzędnej wagi dla publiczności i dla rządu 
jest ciągle kwestya chińska. Według ostat­
nich wiadomości ze Stanów Zjednoczonych 
kwestya ta ma być poddaną pod rozstrzyg­
nięcie przyszłemu kongresowi Pjuż teraz wy­
wołuje żywą agitację.

Na dowód, jak ważną jest dla Ameryki 
kwestya napływu robotników chińskich, wy­
starczy przypomieć, że podczas walki o pre- 
zedenturę dosyć było ogłoszenia fałszywego 
listu generała Garfielda, oświadczającego się 
za Chińczykami, ażeby obalić jego kandyda­
turę w dwóch stanach położonych nad ocea­
nem Spokojnym, w Kalifornii i Newadzie. 
Przeciwnicy kandydata w ostatniej chwili 
przed wyborami ogłosili plakatami żółtego, 
to jest narodowego chińskiego koloru, zmy­
ślony jego list pisany jakoby na kilka mie­
sięcy przedtem, a w którym Garfield 
miał się wyrażać nieprzychylnie o projekcie 
ograniczenia napływu Chińczyków do Ame­
ryki. Pomimo natychmiastowego zaprzeczenia, 
ogłoszonego przez Garfielda, list ten wywarł 
wpływ na wybory, a nawet w niektórych 
miejscach powodzenie tego manewru prze­
wyższyło oczekiwania przeciwników generała 
i doprowadziło do zajść, o których nie myś­
leli i których nie mieli zamiaru wywoływać. 
W Colorado w'mieście Denver przyszło z tego 
powodu do krwawych zaburzeń; ludność 
wzburzona na kilka godzin zawładnęła mia­
stem, napadała wszystkich Chińczyków spo­
tykanych na ulicach i zburzyła kilka domów 
przez nich zamieszkanych, słowem wystą­
piła przeciw nim w ten sposób jak pospól­
stwo w miastach rossyjskich przeciwko ży­
dom. Policya z trudnością zdołała przywrócić 
spokojność, nie używała'’ jednak broni do 
poskromienia napastników tylko sikawek 
straży pożarowej, które tłum obficie skrapiały 
wodą.

Ważność kwestyi chińskiej w Ameryce 
leży w tem, że robotnicy chińscy robią wiel­
ką konkurencyę robotnikom innoplemiennym. 
Oni to głównie budują drogi żelazne, pra­
cują w kopalniach, uprawiają grunta, fabry­
kują sukna, wyrabiają cygara, zegarki, kape­
lusze, obuwie, walcząc wszędzie skutecznie 
przeciw7 robotnikom amerykańskim lub emi­
grantom europejskim. Inteligentni, czynni, 
niesłychanie pracowici, obdarzeni wielką siłą 
muskułów i niezrównaną cierpliwością, aprzy- 
tem trzeźwi, niemający żadnych zbytkowych 
potrzeb, robotnicy chińscy żartują sobie z 
wszelkiej konkurencyi. Z tego powodu rząd 
Stanów Zjednoczonych częstokroć był zmu­
szonym osłaniać swą opieką synów' Cesarstwa 
Niebieskiego którzy sami nie wszczynali nigdy 
zamieszek, są bowiem spokojni i posłuszni 
wszelkim ustawom, ale za to bywali nara­
żeni na napaści ze strony swych współzawod­
ników, skorszych do kroków gwałtownych.

Ażeby zapobiedz tym ciągłym zaburze­
niom robotniczym, kongres Stanów Zjedno-

Schlangengang, nad którym wznosi się wie­
życzka, oprócz jednego otworu, ku wnętrzu 
zwróconego, z żadnej strony niedostępna. 
Miano w niej zamurowywać skazanych na 
śmierć głodową i stąd jej nazwa Gift- albo 
Himgerthurm.

Idąc w górę owymi schodami, wijącymi 
się pod ścianą samorodnej skały, skutej do 
pionu, spostrzegłem wmurowaną w nią ta­
blicę marmurową z napisem : Gott sei gnddig 
dem llansen von Manse und allen gliiuhigcn 
sellen anno 1575. Odpisałem ortografią ory­
ginału. Podanie niesie, że tu został zamuro­
wany żywcem jakiś ksiądz za popełnione prze­
ciwko przepisom swojego stanu ciężkie prze­
kroczenie. Nie zdaje się to być prawdą. Ka­
mień ów dostał się tutaj zapewne przypad­
kiem i zamurowano nim prawdopodobnie ja ­
kiś tajemny chodnik, który służył' niegdyś 
do wycieczek.

Dalej przechodzi się popod szyny, po 
których wyciągają za pomocą 304 met. dłu­
giej liny wózki z żywnością i drzewem z dołu 
do fortecy. Droga wozowa kończy się tutaj 
w takzwanej Rosspforte, teraz nieotwieranej. 
Wznosi się nad nią ganek, podobny do kry­
tego balkonu, ze wszech stron zamknięty 
i mający tylko kilka strzelnic ku dołowi zwró­
conych ; służył on do obrony znajdującej się 
pod nim bramy, a techniczna jego nazwa 
w języku niemieckim jest Maschikuli. Za­
wdzięczam ją  młodemu oficerowi, którego tu 
spotkałem i z którym potem razem oglądałem 
wewnętrzne gmachy Hohensalzburg. Na ścia­
nie tego ganku zwraca uwagę wmurowana 
w nią wykuta z kamienia głowa kobieca, 
która ma być zabytkiem z rzymskich czasów. 
Koło bramy stoi rusztowanie dawnego kata- 
pultu czyli procy do rzucania kamieni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KORESPONDEICYE



czonych uchwalił ustawę ograniczająca ich 
napływ. Według tej ustawy żaden okręt, przy­
bijający do któregokolwiek portu Stanów Zje­
dnoczonych, nie mógł mieć na pokładzie wię­
cej niż 15 Chińczyków. Ówczesny prezydent 
republiki północno-amerykańskiej Hayes za­
łożył jednak vcło przeciw tej uchwale, po­
nieważ byłaby ona rażącem naruszeniem 
traktatu handlowego zawartego z Chinami a 
zapewniającego obywatelom obu państw w o- 
brębie wzajemnych terytoryów prawni pod­
danych państwr najbardziej uprzywilejowanych. 
Ażeby tę trudność usunąć, trzeba było wzejść 
w układy z Chinami.

Komisya dyplomatyczna wysłana przez 
rząd Stanów Zjednoczonych do Pekinu roz­
poczęła układy z wyznaczonymi do tego wyż­
szymi mandarynami, niełatwo jednak było 
nakłonić Chińczyków do zezwolenia na ja- 
Ijieś ustępstwa. Oświadczyli oni, że zgodzą 
śię raczej na wzajemne zamknięcie granic 
dla obustronnych poddanych, tak żeby żaden 
Chińczyk nie mógł przebywać w Stanach 
Zjednoczonych, a żaden obywatel Unii w ce­
sarstwie środkowem. Taki układ byłby pod 
każdym względem dla Stanów Zjednoczonych 
szkodliwym, ponieważ w wielu częściach 
Unii brak robotnika czyni Chińczyków bar­
dzo pożądanymi a z drugiej strony kupcy a- 
merykańscy prowadzą w7 Chinach ważne in- 
teresa handlowe.

Po długich jednak układach udało się 
Stanom Zjednoczonym uzyskać od rządu 
chińskiego zezwolenie na dodanie do trakta­
tu amerykańsko-chińskiego, zwanego trakta­
tem Burlingama, postanowienia, które mówi, 
że „ilekroć według opinii rządu Stanów Zje­
dnoczonych przybywanie robotników chiń­
skich w krajach Unii byłoby niebezpiecznem 
dla interesów Unii, lub zakłóciło spokojność 
jakiego m iasta, rządowi Unii służy prawo o- 
graniczenia lub zawieszenia napływu robot­
ników, ale nie zupełnego zniesienia ich irn- 
migracyi." Zastrzeżonem jest wyraźnie w do­
datku do traktatu, że środek taki może być 
przedsięwzięty jedynie za uchwalą kongresu 
i może się odnosić jedynie do Chińczyków, 
przybywających dla szukania zarobku a nie 
do innych podróżnych.

Otrzymawszy tę koncesyę, rząd Unii 
zamierza obecnie zażądać od kongresu ogra­
niczenia liczby podróżnych chińskich na okrę­
tach lub czasowego zawieszenia immigracyj 
chińskich. Sprawa ta będzie jedną z pierw­
szych na porządku dziennym obrad przyszłe­
go kongresu.

( P o l i t y k a  l u r c y i ) .
Pol. Corr. podaje w liście z Konstan­

tynopola pod d. 6 b. m. następujące spo­
strzeżenia o usposobieniu sułtana i polityco 
P o rty :

„W tutejszych kołach politycznych z 
wielkiein zdumieniem dowiedziano się o na­
der przychyliłem przyjęciu u sułtana posła 
austro-węgierskiego barona Caliee, który 
wraz z pp. Webenau, Kutschera i Manoga 
został zaproszony do sułtana na obiad. Co 
dnia dobitniej daje sułtan do poznania, że 
rolę, którą dotychczas państwa zachodnie w 
Turcyi odgrywały, poczytuje za skończoną. 
Anglia poniosła wprawdzie dla Turcyi naj­
większe ofiary, ale zapomniano o nich, a 
Turcy ubolewają dziś nad tern, że Anglia i 
Francya nie starały się po wojnie krymskiej 
skłonić sułtana do reform i zmusić do o- 
szozędności, lecz przypatrywały się spokoj­
nie, jak trwoniono wielkie sumy oddawane 
podówczas do dyspozycyi sułtańskiej.

„Teraźniejszy sułtan życzy sobie sta­
nowczo zbliżyć się do Niemiec, a ponieważ 
poselstwo jego wysłane do Berlina przeko­
nało się, że przymierze niemiecko - austrya- 
ckie jest prawdą, więc usiłowania sułtana 
zmierzają do tego, ażeby z obu mocarstwa­
mi stanąć na stopie najprzyjaźniejszej. Do­
tychczas stosunki pomiędzy Austrya a Tur- 
cyą nadwerężane były przez niezliczone taj­
ne doniesienia policyi pałacowej, które miały 
na celu udowodnić, że polityka A ustro-W ę­
gier ma na widoku posunięcie sił zbrojnych 
do Saloniki. Jeden z agentów sułtana przed­
stawiał nawet panującemu mniemany plan 
tego pochodu, wskazując na mapie drogi, 
któremi kroczyć miały wojska austryackie, 
sułtan jednak nie dał się oszukać i dostrzegł, 
że usłużny doradca obrócił mapę na odwrót. 
Innym znowu razem jeden z ministrów przed­
stawiał sułtanowi, że Austrya ma na widoku 
tylko kolej żelazną do Saloniki, a nie do 
Konstantynopola, dopiero później poselstwo 
austryacko-węgierskie zwróciło uwagę sułta­
na, że właśnie Austro-Węgry żądają równo­
cześnie budowy obu kolei i że Austrya zresz­
tą przeprowadziłaby tylko linię do Belgradu. 
Ambasada austriacko-węgierska potrafiła przez 
spokojne, pełne taktu i lojalne postępowanie 
sparaliżować szkodliwe wpływy ciemnych ży­
wiołów7 działających w przedpokojach pałacu 
sułtańskiego.

„Sprawozdania, które Edhem - basza, 
Ali-Nizami i Reszyd-bej nadesłali tu z W ie­
dnia, dokonały reszty, umocniły dobre wra­
żenie, budząc przekonanie, że Austro-Węgry 
trzymają się polityki konserwatywnej, przy­
chylnej Turcyi, że obecność wojsk austryac-

kich w Bośnii jest rezultatem mandatu euro­
pejskiego, i że w końcu mocarstwo to jest 
dalekie od polityki zdobywczej na Wscho­
dzie, gdyż wszystkie jego interesa skupiają 
się w utrzymaniu pokoju powszechnego. 
Wszelkie zatem pozory przemawiają za tern, 
żo stosunki pomiędzy Austro-Węgrami a Tur- 
cyą weszły w nową fazę. Nikt tu wprawdzie 
nie łodzi się nadzieją, by Austrya i Niemcy 
miały chęć wystąpić do akcyi jako sprzymie­
rzeńcy Turcyi, ale skoro oba te mocarstwa 
wystąpią stanowczo za pokojem i utrzyma­
niem status ąuo w Turcyi, w takim razie 
będzie to dla Porty gwarancyą , iż żadne 
mocarstwo nie wystąpi przeciw niej nieprzy- 
jaźnie. Zdaje się, że sułtan zadowolony jest 
z tego rezultatu.“

(W ota f r a n c m s k o - a n g ie l s k a )
Dzienniki _ angielskie podały tekst do­

słowny krótkiej noty zbiorowej francuzko- 
angielskiej, którą  ̂ reprezentanci Francyi i 
Anglii wręczyli wicekrólowi Egiptu. Nota 
wspomniona brzm i;

„Niejednokrotnie już polecano panu, 
ażebyś zawiadomił Kedywa i rząd egipski, 
że Anglia i Francya są zdecydowane ochra­
niać Jego Wysokość i rząd egipski od tru­
dności różnorodnych, któreby mogły tamować 
postęp spraw publicznych w Egipcie. Oba 
mocarstwa zgadzają się pod tym względem 
bezwarunkowo, a najświeższe okoliczności, 
mianowicie zebranie się egipskiej Izby de­
putowanych, nastręczyły im ponownie okazyę 
do wymiany zdań w tym przedmiocie. Upra­
szam pana, ażebyś oświadczył Kedywowi, iż 
rząd angielski i francuski utrzymanie Jego 
Wysokości na tronie pod warunkami wyra- 
żonemi w różnych firmanach Porty, urzę- 
downie przez te_ rządy aprobowanych, poczy­
tują tak teraz jak w przyszłości za jedyną 
możebną gwarancyę utrzymania porządku i 
rozwoju dobrobytu kraju, w ozem zarówno 
Anglia i Francya są interesowane. Oba rządy 
łączą się ściśle z sobą w postanowieniu, 
ażeby zjednoczonemi usiłowaniami odwracać 
wszelkie przyczyny wewnętrznych i zewnętrz­
nych zawikłań, któreby istniejącemu w Egip­
cie porządkowi rzeczy mogły zagrażać. Nie 
wątpią zatem, że publicznie wyrażone zapew­
nienie o ich formalnych, zamiarach pod tym 
yflględein przyczyni się do zapobieżenia nie­
bezpieczeństwom , których mógłby obawiać 
się rząd Kedywa, przeciw którym zresztą 
niebezpieczeństwom Anglia i Francya wystą­
piłyby łącznie. Rządy Anglii i Francyi spo 
dziewąją się, iż Kedyw sam w7 zapewnieniu 
tern zaczerpio ową otuchę 'i siłę, których 
inu do kierowania losami Egiptu i jego ludu 
potEeba“.

_ keofika
=> Najj. Pan pozwolił najłaskawiej c. k. 

radcy Namiestnictwa i krajowemu referentowi 
sanitarnemu we Lwowie dr. Alfredowi Bi e s i a -  
d e c k i o mu  przyjąć i nosić pruski order coJfero- 
nego orła trzeciej klasy.

=“ N a jj. Pan przyjmował na pozawczo- 
rajszem posłuchaniu obok innych licznych osób 
także JE. hr. Ludwika Wodzickiego i księcia 
Jerzego Czartoryskiego.

t  Pr. Szymon S yrsid , profesor zoolo­
gii na wszechnicy lwowskiej, kawaler orderu 
Franciszka Józefa, członek rozmaitych towa­
rzystw naukowych, zmarł we Lwowie w 52 
roku życia. Ś. p. Syrski, nim powołany został 
na katedrę, do Lwowa, zajął był po za krajom 
chlubne stanowisko jako ichtyolog, a z różnych 
jego prac naukowych na tern polu zwróciła głó­
wnie uwagę spooyalislów rozprawa drukowana 
w rocznikach wiedeńskiej akademii umiejętności 
p. t. Ueber dl€ Beproditctionsorgane der Aale. 
Zmarły brał udział w naukowej wyprawie au~ 
stryackiej do Azyi, zajmował dłuższy czas nau­
kowe stanowisko przy morskiej stacyi obserwa­
cyjnej w Tryeścio a na wystawie powszechnej 
w Wiedniu czynny był około urządzenia aąua- 
r-ium.

( + )  Wczorajsze posiedzenie Kiła 
literackiego odbyło się przy licznym udziale 
członków, między którymi widzieliśmy znakomi­
tości z różnych sfer, jak pana marszałka kra­
jowego dr. Zyblikiewicza, deputowanego Ottona 
Ilausnera i wielu innych. Żywa dyskusya to­
czyła się w sprawie przyjęcia spodziewanego 
we Lwowie J. i. Kraszewskiego, w7 ictórem Koło 
■wzięło inieyatywę, i w zainaugurowanym również 
przez towarzystwo obchodzie ośmdziesięcioletniej 
rocznicy urodzin wieszcza ukraińskiego, Bohdana 
Zaleskiego. Kraszewski przybędzie do Lwowa 
dnia 2 lutego, o godzinie pół do 10 wieczorem. 
Na peronie powitają go członkowie Koła lite­
rackiego. Koło, nie przesądzając wcale tego, co 
dla uczczenia znakomitego gościa uczynią inne 
koła czy instytucje, urządzi dla okazania mu 
swego hołdu ucztę, na którą zaprosi reprezen­
tantów wszystkich sfer obywatelskich stolicy. 
W sprawie tej zabierał kilkakrotnie głos pan 
marszałek krajowy, a wnioski jego przyjęto 
niemal jednogłośnie. Muzykalną część obchodu

Bohdana Zaleskiego powierzono p. Henrykowi 
Jareckiemu, który przygotowuje bardzo piękną 
i urozmaiconą reprezentację. Po załatwieniu bie­
żących kwestyj odbył się odczyt p. Klemensa 
Kantockiego p. fc. Lwów i delcgacya galicyjska 
iv Wiednia w roku 1790, oparty na listach 
pisywanych przez członka komitetu lwowskiego, 
słynnego mecenasa Józefa Dzierzkowskiego, do 
delegatów galicyjskich, przebywających w Wie­
dniu, zwłaszcza do Józefa Maksymiliana Osso­
lińskiego, najczynnicjszego członka tej deputacyi. 
Prelegent na podstawie tego materyału, który 
nie był znanym ks. Kalince, uzupełnia jego 
opowiadanie i dochodzi do nieco odmiennych 
wniosków. Listy Dzierzkowskiego, które p. Ean- 
tecki odczytał, są pełne werwy i rzucają wiel­
kie światło na ówczesne stosunki, dowodzą one, 
że komitet lwowski nie myślał bynajmniej, jak 
twierdzi Lucchesini, stawiać z umysłu tak wy­
górowanych wymagań koronie, aby ich przyjąć 
nie mogła i aby przyszło do otwartego a nawet 
zbrojnego zatargu.

— Walne zgromadzenie towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych odbędzie się w nie­
dzielę, o godzinie 6 po południu w sali kasyna 
miejskiego. Na porządku dziennym: Przemówie­
nie prezesa Leszka hr. Borkowskiego; odczyta­
nie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 
sprawozdanie z rocznych czynności towarzystwa 
i z obrotu funduszów i wnioski komisji lustra­
cyjnej, wybór dyrektorów na lat trzy w miejsce 
ustępujących pp. Józefa Grelińskiego i Karola 
Młodnickiego, oraz wybór komisyi lustracyjnej. 
Galerya otwarta będzie dla publiczności.

— Rzeczpospolita Babińska, przy 
oświetleniu wicczornem, jak się okazało, me 
traci bynajmniej efektu. Barwy nieba i drzew 
są wprawdzie nieco mniej żywe, ale postacie, 
których Matejko tak wiele nagromadził w tym 
obrazie, zachowują w zupełności swoją charakte­
rystykę i wyrazistość. Wiele też osób, którym 
zajęcia nio pozwalają w dzień tego uczynić, ko­
rzysta wieczorem z ostatnich dni wystawy, ażeby 
poznać ten utwór mistrzowski.

*%. O znaczniejszych pożarach w
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia : W 
Bochni skutkiem nieostrożności kowala powstał 
pożar w kuźni i zniszczył j ą , a nadto ogarnął 
i pochłonął 5 sąsiednich domów mieszkalnych i 
dwie stodoły. Ogólna strata pogorzelców wyno­
si 4.426 zł., a tylko jeden z poszkodowanych 
był częściowo ubezpieczony. — W gminie Li- 
pniczkach, w powiecie grybowskim, spłonęły 
dwa obejścia włościańskie. Nieubezpieczoiią Arattr 
oceniono na 2500 zł. Przyczyną nieszczęścia 
była wadliwa konstrukeya komina. W Krużlo­
wej zaś, w tym samym powiecie, zgorzała kar­
czma dworska ze sprzętami i zapasami arendarza, 
jak się zdaje, skutkiem zbrodniczego podłożenia 
ognia. Arendarz sam przy ratowaniu bydła do­
znał tak ciężkiego poparzenia, że mimo pierw­
szej pomocy lekarskiej następnego dnia życie 
zakończył — W Kruchelu pawłosiowskim, 
w powiecie jarosławskim, ofiarą pożogi, wznie­
conej skutkiem nieostrożności, padło sześciu go­
spodarzy, których nieubczpieezona strata wyno­
si 7.500 zł. — W Łężynach , w powiecie ja­
sielskim, pogorzało z<T szczętem pięciu włościan, 
a to, jak się zdaje, w skutek nieostrożności. 
Nieubezpieczona strata pogorzelców 3.440 z ł .— 
Na obszarze dworskim w Samoklęskach w tym 
samym powiecie spaliły się oficyny i budynki 
gospodarskie ze sprzętami i ruchomościami. 
Strata wynosi 4.950 ztr., a budynki były u- 
bezpieozone na 3.300 zł. Przyczyna pożaru te­
go nie została zbadaną. — Na folwarku dwor­
skim w Kozłowie, w powiecie kamioneckim po­
chłonął pożar stajnio i inne budynki gospodar­
skie, przyczem w płomieniach zginęło 40 koni 
i 7 wołów. Strata, w małej tylko części ubez­
pieczona, wynosi 6.700 złr. Ogień, jak się zda- 
jii, powstał skutkiem nieostrożności jednego z 
parobków. — W Ustyanowej, w powiecie Li- 
skim spłonęła karczma dworska oraz jedno o- 
bejśeie włościańskie z zapasami i sprzętami. 
Stratę, w małej części ubezpieczoną, obliczono 
na 2.900 zł. Przyczyna ognia niewiadoma. — 
Straszna kieska ogniowa nawiedziła gminę Gro­
dzisko dolne w powiecie łańcuckim. Pożar, któ­
ry według wszelkich poszlak wzniecony był 
zbrodniczą ręką, zniszczył dobytek cały 33 go­
spodarzy, których strata obliczona została na 
30.630 złr. Jeden tylko z pogorzelców miał u- 
bezpieczone budynki. Przeszło 172 osób pozo­
stało bez dachu i sposobu do życia. Zarzą­
dzono w powiecie łańcuckim, rzeszowskim, kol- 
buszowskim i niskim składkSna tych nieszczę­
śliwych, a niesieniem pierwszej pomocy zajął 
się miejscowy komitet pod przewodnictwem 
proboszcza ks. Feliksa Swierczyńskiego. — W 
Nadwornej spłonęły dwa domy mieszkalne war­
tości 3.950 zł., ubezpieczone. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. — Na obszarze dworskim w Maćko- 
wicach, w powiecie przemyskim, zgorzały bu- 
dvnki gospodarskie z całym zbiciem tegorocznym, 
sprzętami i t. <1., w skutek, jak się zdaje, nie­
ostrożności czeladzi. Nieubezpieczona wcale strata 
wynosi około 25.000 zł. — W gminie Świrzu, 
w powiecie przemyślańskim, pożar, którego przy­
czyna nie została zbadana, obrócił w perzynę 
dwa domy mieszkalne i stajnię, zrządzając szkodę, 
ocenioną na 2.150 zł., a nieubezpieczona.

1 w ostatnich dniach: wlnnspruku
słynny paleograf dr. Karol Fryderyk Stumpf- 
Brentano, profesor historyi w uniwersytecie tam­
tejszym; we Florencji najznakomitszy współ-

cz. sny rzeźbiarz włoski Dupró; w Rzymie gło­
śny amerykański pisarz Ryszard Henryk Dana.

—  Sędziwy komedyopisarz niemiecki 
Edward Bauernfeld, dnia 13 b. m. jako w ośm- 
dziesiąte swoje urodziny, otrzymał na mocy 
uchwały wiedeńskiej Rady gminnej, obywatel­
stwo honorowe miasta Wiednia.

—  Król birm ański Thibo, wsławiony 
niesłychanemu okrucieństwami, których jak nie­
gdyś Ryszard III dopuścił się na swoich kre­
wnych, według dzienników indyjskich popadł 
w obłąkanie, a choroba jego wzmogła się tak, 
że lekarze zupełnie zwątpili o jego wyzdrowieniu.

— Na cholerę umarła w Bombaju żona 
niedawno mianowanego gubernatora tamtejszego, 
lady Fergusson.

Starożytny tum  w Zwierzynie, 
wspaniałe dzieło architektury XV stulecia, za­
grożony był w tych dniach pożarem, który wy­
buchł w przylegającym doń gmachu, mieszczą­
cym obecnie szkołę realną, i zniszczył większą 
część tegoż. Z trudnością tylko zdołano przy 
panującym silnym wietrze zlokalizować ogień, 
który w skutek wadliwej, jak się zdaje, kon- 
strukcyi pieca, wybuchł był w sali laborato- 
ryum chemicznego i rozszerzył się z nadzwy­
czajną gwałtownością po całym budynku. Oca­
lony tum mieści także grobowce wielkich ksią­
żąt meklenbursko-zwierzyńskich.

— Prawdziwą wiosnę mają już od 
tygodnia mieszkańcy okolic Tryestu. W łago- 
dnem powietrzu rozwinęła się cała flora alpej­
ska na okolicznych górach, a nawet niektóre 
drzewa w ogrodach okryły się kwiatem. Nikt 
też w Tryeście nie nosi już sukni zimowych, 
a na miejscach spacerowych roja się tłumy, 
jakby w kwietniu.

—  Sprawców kradzieży w sklepie 
jubilerskim Arszagiego w Warszawie, dwóch przy­
najmniej głównych, jak się zdaje, już wykryto. 
Są to dwaj ślusarze, Gustaw Zaleski i Albert 
Bunzler. Zaleski mieszkał do niedawna w domu 
hr. Krasińskiego, w którym się znajduje sklep 
wspomniony, lecz już się był wymeldował i wy­
prowadził do Bunzlera, jednakowoż bywał jeszcze 
w swem dawnem mieszkaniu. Podejrzenie padło 
na niego i odbyto rewizyę w mieszkaniu Bun­
zlera. Tutaj, w piwnicy, znaleziono skradzione 
przedmioty, jeszcze wszystkie. Z gotówki brakło 
około tysiąca rubli. Prócz dwóch ujętych zło­
dziei są jeszcze i inne osoby podejrzane o udział 
w tej kradzieży.

— Silne trzęsienie ziem i nawiedziło 
dnia 31 grudnia wschodnie wybrzeża Indyj an­
gielskich. W Kalkucie trwało całe dwie minuty. 
Gwałtowne było zwłaszcza w Madascie, gdzie 
też wywołało wielkie przerażenie. Zdaje się je- 
duak, że większego spustoszenia nie zrządziło 
nigdzie.

—  Miasto Paryż w dniu 1 b. m. liczyło 
mieszkańców 2,225.91(1, to jest o 237.107 wię­
cej niż przed pięciu laty.

— Wilki W kościele. Dziennik ma­
drycki E l Dia opowiada: ,W nocy na 25 gru­
dnia mieszkańcy miejscowości Unarre zgroma­
dzili się licznie na mszy pasterskiej w kościele, 
i właśnie po skończonej missa dcl gaiło zamie­
rzali wracać do domu, kiedy nagle ku niema­
łemu przerażeniu ujrzeli w bramie kościelnej 
całe stado wygłodniałych wilków, któro też ze 
strasznym rykiem i rozwartemi paszczami rzu­
ciły się na przelękniony tłum pobożnych. Na­
stąpiła okropna scena, przed której opisaniem 
wzdryga się pióro. Jednym, jedynym człowie­
kiem w kościele, który nie stracił głowy i zi­
mnej krwi, był zakrystyan. Co prędzej wdrapał 
się on na ambonę i zaczął naśladować szcze­
kanie psów tak doskonale i z takim efektem, że 
dzikie napastniki natychmiast porzuciły swoje 
ofiary i uciekły z kościoła. Na miejscu katastrofy 
jednak pozostało trzech rozszarpanych i pięć 
osób ciężko skaleczonych".

—  Haniburski argument. W parla­
mencie niemieckim deputowany Windthorst pod­
czas ostatniej rozprawy nad przyłączeniem Ham­
burga do związku celnego, wyraził się był, że 
„nawet i w Hamburgu nic nie dają darmo". 
W odpowiedź snaó na tę insynuacyę Hambu- 
rżanie w święta Bożego Narodzenia przysłali 
znakomitemu deputowanemu „darmo" właśnie, 
gdyż w upominku, antałek kawioru i paczkę 
wybornych havanna“. Dziękując za upominek, 
Windthorst oświadcza, iż „tym argumentem 
hambursKim czuje się świetnie pobitym".

GOSPODARSTWO I HANDEL
Znaczenie torfów w rolnictwie.

iu .
Któż nie zna naszego Podhalanina, mie­

szkańca równiny Nowotarskiej? Na Podhalu 
zakwitło hojniej życie ludu, rozwinęło się 
znaczniej rolnictwo , handel i przemysł, a 
wszystko to stworzył sobie sam mieszkaniec 
odległego zakątka. Lud tu ruchliwszy, cie­
kawszy, sprytniejszy, przemyślniejszy, niż re­
szta włościan naszego kraju. Pod wpływem 
górskiej przyrody i twardszych warunków,

Gaznjo Lwowska z dnia 14 stycznia 188L-
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wyrobił się wybitniejszy charakter, świeższy, 
pojętniejszy i ezynniejszy umysł górala, eo 
się nawet w zewnętrznej formie, w elasty­
czniejszej postaci odzwierciadla. Nieprzyjaz- 
niejsze podniebie wpłynęło na przedsiębior­
czość m ieszkańca; to też potrafił on skorzy­
stać ze skarbów przyrody i zabrał się już 
nie od dzisiaj do uprawy swej ziemnej, iło­
watej skiby za pomocą masy torfowej, któ­
rej mu przyroda nie szczędziła.

Przed czterdziestu laty rozpoczęto tu 
uprawę roli torfami, w  czasie kiedy się jesz­
cze może i w Niemczech o tem nikomu nie 
śniło. "W początkach nie była to uprawa o- 
gólna; tylko ciekawszy gospodarz rwał się 
do torfów i woził na chybił trafił na rolę, z 
której wielkiego dochodu nie miał, gdy kon­
serwatywna większość patrzała jeszcze z nie­
dowierzaniem , jak się tam śmiałkowi uda. 
A gdy mu się udało i to dobrze udało, u- 
stąpił przesąd, bo musiał ustąpić wobec wi­
docznych korzyści. Dziś zmieniła się postać 
rzeczy ; masa torfowa gdzieindziej wstrętna, 
niepotrzebna, stała się tu cennym artykułem. 
W każdej porze roku spotykamy niezliczoną 
ilość fur, zajętych przy transporcie torfów na 
role. Jak dawniej o posiadanie torfowisk nikt 
się nie troszczył, i własność ich bywała wąt­
pliwa, tak później podczas rozpraw serwitu­
towych toczyły się i dzisiaj toczą zacięte 
spory i kosztowne procesy, bo wszyscy po­
znali, że w tej czarnej wstrętnej masie spo­
czywa jeden z warunków powodzenie rol­
nictwa na Podhalu.

Gminy Nowy Targ, Ludzimierz, Rogoź­
nik, Krauszów, Długopole, Podczerwone, 
Chochołów, Czarny Dunajec korzystają z 
własnych torfowisk. Odrowąż, Załęczne, Pie- 
niążkowice czerpią masę torfową z torfowisk 
Czarnego Dunajca, gdy Gron, Szaflary, Ma- 
ruszyna i t. d. eksplantują torfowiska Nowo­
tarskie. Użytkowanie torfowisk dochodzi tu 
do wielkich rozmiarów. Jedna gmina wywo­
zi rocznie -30—40.000 fur masy torfowej na 
rolę. Włościanie gmin nie posiadających tor­
fowisk kupują od sąsiednich gmin, a sto­
sownie do nieprzebranych mas, płacą nawet 
wysokie ceny.

Torfem uprawiona skiba ma teraz inną 
glebę. Zimne, nieprzepuszczalne, zwięzło 
gleby, przemieniono na pulchne i ciepłe, 
które to własności przy tutejszej krótkiej 
wegetacyi zbawiennie wpływają na prędkie 
dojrzewanie zboża. Raźne użytkowanie tor­
fów zużywa prędko torfowiska; w niektórych 
gminach jak w Ostrowsku, pozstały tylko 
ślady byłego torfowiska; w Nowym Targu po 
prawej stronie Białego Dunajca ubyło już 
przeszło 20 morgów; tak sumo i po innych 
gruntach. Jednakże użytkowanie torfu na 
nawóz nie jest prawidłowe; wskazuje, że po­
pęd do uprawy roli torfami dał prosty zmysł 
góralski, bez najmniejszej interwencyi agro­
nomicznego rozumu.

Górale wywożą wydobytą, mokrą i za­
kwaszoną masę wprost na rolę, rozrzucają i 
przeorują, wskutek czego gleba się zakwasza, 
tak że w pierwszym i drugim roku poja­
wiają się torfowe rośliny, a dopiero po od­
kwaszeniu torfu przez orkę i wpływy atmo­
sfery następuje melioracya gleby, inni postę­
pują niby racyonalniej, a w rzeczy może 
jeszcze błędniej: zwożą mokry torf i pakują 
'do stajennego nawozu, przez co jeszcze 
żyzny nawóz zakwaszają i psują. Dobro­
czynna przyroda odkwasza i przysposabia 
torfy dopiero na roli.

Prosty zmysł góralski zrobił wielki 
krok naprzód, ale ten krok jakkolwiek wiel­
kiej doniosłości może dopiero wtedy wy­
wołać nową erę pomyślności, gdy mu 
przyjdzie w pomoc inteligencya rolnicza, 
która by rozumnie pokierowała usiłowaniami 
nieumiejętnego pospodarza. Brak znajomości 
nauk przyrodniczych nie pozwolą poczciwej 
chęci wydobyć się z ciasnego koła grubszej 
pracy fizycznej. Wymowny to dowód, że 
tylko za pomocą nauk przyrodniczych czło­
wiek staje się panem przyrody, a agronom 
w nich tylko znajdzie silną podporę samo­
dzielnego, trafnego procederu w swoim za­
wodzie.

Czyż może być korzystniejsza sytuacya 
dla rolnika jak właśnie Podhale? Obok nie­
przebranych torfów rozlegają się, niemal 
przypierają do torfowisk, liczne skały wapni 
iwtowych, ca łom pasmem doliny aż po Pieniny, 
a’ cały trzon tatrzański zbudowany z prze­
pysznego dolomitowego wapienia. Z jaką 
łatwością może tu rolnik czerpać, używać na­
gromadzonych sił przyrody, gdyby zrozumiał 
swój interes, gdyby chciał i umiał wyzyskać 
sytuacyę, albo gdyby mu opiekuńcze insty­
tucje  przyszły dobrą radą w pomoc!

Po za granicami Podhala niełatwo zna- 
leść okolicę. gdzieby na wielkie rozmiary 
uprawiano rolę. Dopiero daleko na północy, 
w równinie piasczystej, na północno - zacho­
dniej stronie roztoki pomiędzy Sanem a Bu­
giem, kędy się rozsunęło pa«mo wapiennych 
pagórków od Wojtowszczyzny przez Stare 
Brusno, Starą Hutę, Łowczę ku Narolowi , 
Lipsku — widzimy znaczniejsze użytkowanie, 
torfu do uprawy gruntu. Łowcza dała popęd 
do melioraeyi gruntu torfami. Bank kredyto­
wy wiedeński objął tu zupełnie zuiszczony 
majątek w sekwestr i oddał adm inistrację

niejakiemu p. Mildo. Pan Milde pokazał, że 
zniszczony majątek można podnieść, z pustej 
gleby a nawet bez wielkiego stanu bydła 
można zrobić urodzajną rolę. Posługiwał się 
głównie torfami, które w lesie znalazł. Tor­
fami podniósł znacznie żyzność gleby a tem 
samem wartość majątku. Torfowisko było już 
samą naturą osuszone, zatem bez dalszego 
odkwaszania można było wozić torf wprost 
na pole. Obecny właściciel prowadzi dalej 
ten sposób uprawy roli i to z wielkiem po­
wodzeniem. Grunta torfem uprawiane są prze­
ważnie piasezyste. Widziałem tu bardzo pięk­
ne urodzaje w jednym roku po nawożeniu 
torfami. Niestety znakomite to torfowisko 
w Łowczy było już w r. b. podczas mego 
pobytu na wyczerpaniu — była to już czar­
na zbita masa torfu całkiem wysuszona. Do­
dać muszę, że tamtejsze wapieune grunta 
dają się bardzo dobrze meliorować torfami.

Przyległe do Łowczy m ajątki, jak Na­
rol, Stare Brusno i t. d. poszły za dobrym 
przykładem i uprawiają swe pola torfam i, 
tylko może z mniejszem powodzeniem, czego 
powód prawdopodobnie w tem leży, że torfy 
tych majątków mokre i zakwaśniałe poprze­
dnio odkwasićby trzeba, a może jest i ten 
powód, że tu mniej rumoszów a-więcej ziem 
piasczystych. Mimo to widziałem w Starem 
Brusnie na piasczystej pustyni nieuprawionej 
od niepamiętnych czasów , przechodzącej 
w wydmisko, po nieprawidłowej nawet upra­
wie torfem, piękne żyto.

Zachodzą tu niemal takie same stosun­
ki jak na Podhalu. Rozgórze pomiędzy Sa­
nem i Bugiem obfituje w wapienie, wapien­
ne sk a ły . a w tak zwanych rumoszach 
w okruchy wapienne. Wapniarki mogą do­
starczyć odpadków, które posłużyłyby do od­
kwaszania torfów, a na tej drodzo można by 
wesprzeć tu podupadłe rolnictwo.

W najnowszym czasie rozpoczął dwór 
w Kobylnicy wołoskiej, w powiecie Ciesza- 
nowskim, uprawę rolę torfami z niezwykłym 
rezultatem. Właściciel opowiadał mi, że z ka­
wałka gruntu, z którego dawniej 4 kopy żyta 
pobierał, po uprawie torfem zebrał 36 kóp.

W powiecie Jaworowskim uprawiano 
torfem role w Rogoźnie (Ludwinówcc) z do­
brem powodzeniem. Produkcja kompostów 
torfowych odbywa się w Budach (w Rzeszow­
skie) i Dublauach, a roku zeszłego rozpoczęto 
wydobywać torf na nawóz w Borkach (w po­
wiecie Niskim). Włościanie przysiółka Za- 
brnic .v gminie Grębów (powiat Tarnobrze­
ski) używają masy torfowej do produkcyi na­
wozu, z dobrem powodzeniem. W Nisku za­
czął pewien włościanin wywozić masę tor­
fową na rolę. Dawniej użytkował pleban w 
Majdanie (obok Sieniawy) torfowisko na u- 
prawę roli. Uprawa roli torfem dokonuje się 
w gminie Brzezinie obok Rozdołu, tak samo 
w Jabłonowie obok Kopeezyniee (na Podolu), 
w państwie Radłówskiem (powiat Brzesko) 
i w państwie Radziechowskiem (powiat Ka­
mionka)

Z wyjątkiem wykazanych miejscowości, 
nie wiem, czy gdzie rozpoczęto torfem upra­
wiać role. Tak nieznaczne użytkowanie tor­
fów do odżywiania ziemi, wobec ogromnych 
niepotrzebnych torfowisk w kraju, musi nie­
przyjemnie uderzać myślącego człowieka. 
Miałyżby te dla gospodarza do tych czas 
wstrętne masy tortu przeleżeć dalej wieki bez 
użytku, nim przyjdzie kiedyś nowe pokolenie 
myślących rolników, lub obcokrajowiec usią­
dzie na gruzach naszego gospodarstwa, by 
za pomocą torfów przemienić wycieńczone 
grunta na chlebodojnc niwy? Torfy to za­
prawdę skarb dla kraju, w którym większa, 
połowa rolników nie produkuje nawozu, bo 
produkować nie, umie; nie gospodaruje, nie 
odżywia ziem i. tylko rabuje w sposób bez­
myślny i wstrętny..

Gmii, HołjOWKiEwioz.

OSTATSIA POCZTA
Na wczorajszem posiedzeniu a n k i e t a  

s z k o l n a  nie przychyliła się do wniosku 
sekeyi, aby okręgowa Rada szkolna zaprowa­
dzoną została w każdym powiecie. Dziś an­
kieta uchwaliła ustalenie p ł a c  k a t e c h e ­
tów w duchu wniosku pana Sawezyńskiego, 
postawionego w sejmie w r. 1876. Płaca wy­
nosić ma w szkołach wydziałowych 200 do 
500 zł. w szkołach pospolitych 100—240 zł.

Relacje dziennikarskie uzupełniają dzi­
siaj wczorajszy krótki telegram o n a r a ­
d a c h  k o m i s j i  s z k o l n e j  I z b y  p a n ó w  
n a d  u n i w e r s y t e t e m  c z e s k i m .  Komi- 
sya zebrała się prawie w komplecie, przybył 
także na to posiedzenie minister oświecenia 
baron Conrad. W imieniu podkomisyi dr. 
Unger odczytał referat o uregulowaniu sto­
sunków prawnych i studyów na uniwersyte­
cie praskim, oraz wnioski domagające się u- 
znania języka niemieckiego za urzędowy przy 
egzaminach państwowych, zupełnego rozdzia­
łu lokalności i zabezpieczenia majątku sta­
rego uniwersytetu. Członkowie komisji, nale­
żący do lewicy, oświadczyli się bezwzględnie

za wnioskami podkomisyi. Stronnictwo środ­
kowe rozdzieliło się, gdyż baron Tomaszek 
oświadczył się za wnioskami podkomisyi, a 
hr. Ooudenhove przemawiał w myśl uchwał 
Izby deputowanych. P. minister Conrad bro­
nił również uchwał zapadłych w Izbie depu­
towanych. Wczoraj miano ukończyć dysku- 
syę ogólną, ażeby na dzisiejszem posiedze­
niu przystąpić do dyskusyi szczegółowej.

Dr. R i eg  er, jako przezes klubu czes­
kiego. zwołał członków lego klubu na kon- 
ferencyę w d. 19 b. m.

P a n  m i n i s t e r  o ś w i e c e n i a  wydał 
rozporządzenie, zabraniające nauczycielom 
szkół średnich , miejskich i ludowych brać 
udział w kongresach i zebraniach pedago 
gieznyeh za granicą bez zezwolenia właści­
wych władz politycznych. W edług dzienni­
ków wiedeńskich powód do tego rozporzą­
dzenia dali nauczyciele tryesteńscy, którzy 
wzięli udział w kongresie włoskim, mającym 
raczej cechę polityczną niż pedagogiczną.

Do Politilc telegrafują z Wiednia, że hr. 
Taaffe natychmiast po zebraniu się Rady pań­
stwa weźmie inieyatywę do ułożenia w s p ó I- 
n ie  z k o m i t e t e m  w y k o n a w c z y m  p r a ­
w i c y  p r o g r a m u  przyszłej kampanii par­
lamentarnej.

Wedle Budap. Corr. stan c z y n n y  
w o j s k  p r z e z n a c z o n y c h  do u t r z y ­
m a n i a  p o r z ą d k u  w K r y w o s z c z y wy­
nosi 8.00U ludzi, Koszta koncentracji tych 
sił są stosunkowo tak nieznaczne, że nie 
zachodzi bynajmniej potrzeba uciekać się do 
nadzwyczajnego kredytu. Dalej zaś pisze 
wzmiankowany organ: „Rozumie się, że gdyby 
zaszła potrzeba znaczniejszych wydatków, 
rząd odwohił by się bezzwłocznie do dele- 
gacyi, których mandat ubiega dopiero z u- 
kończeniem sesyi parlamentarnej. Zdaje się 
jednak, że przedsięwzięte w czasie właściwym 
środki ostrożności uczynią niepotrzebnem 
apelowanie do delegacji.-

Fremdcnblatł p isze: „Niemieckie i wło­
skie dzienniki zajmują się ciągle jeszcze 
k w e s t y ą p a p i e s k ą  i s t a n o w i s k i e m  
A u s t r y i  w z g l ę d e m  t e j  k w e s t y i .  
Wszystkie jednak doniesienia i kombinacye 
tego rodzaju już dla tego samego nie mogą 
mieć żadnej wartości, iż z gabinetem tutej­
szym nie porozumiewano się dotychczas 
wcale w kwestyi zmiany międzyna rodo­
wego stanowiska papieża , a tem mniej w 
kwestyi przywrócenia świeckiej jego władzy. 
Ani ze strony Watykanu, ani ze strony nie­
mieckiej, ani też włoskiej nie pytano się 
wprost, ani też nie starano się pośrednio 
wyrozumieć zdania gabinetu wiedeńskiego w 
tej sprawie."

Goniec urzędowy o g ł a s z a  n o rn i n a* 
c y ę  dotychczasowych zarządców ministerstw 
skarbu i wojny rzeczywistymi ministrami. 
Minister komunikaeyj Possiet został zamia­
nowany admirałem.

Do Polit. Gorresp. donoszą, że kierow­
nik urzędu zagranicznego In-. H a t z f e l d t  
o ś w i a d c. z y ł a m b a s a d o r o w i w ł o s k i  e- 
mu  w Berlinie, iż pojawia jące się coraz czę­
ściej w ostatnich czasach pogłoski o mnie­
manych zabiegach rządu niemieckiego, oclem 
dokonania zmiany w położeniu papieża, są 
wyłącznie, płodem sangwinistycznych nadziei 
kół kościelnych i rząd niemiecki nie przy­
czynił się niczom do powstania tego rodzaju 
wieści. Układy prowadzone obecnie miedzy 
rządem pruskim i Watykanem odnoszą się 
wyłącznie i jedynie do kwestyj wewnętrz­
nych i nie mają nic wspólnego ze stosunka­
mi papieża do Włoch. Korespondent zaręcza 
w końcu, że w Berlinie nie starano się ani 
w drodze urzędowej, ani półurzędownie po­
ruszyć dyplomatycznie kwestyi papieskiej.

Według Germanii przyjęta przez cesa­
rza l i s t a  k a n d y d a t ó w  n a  s t o l i c ę  b i ­
s k u p i ą  w W r o c ł a w i u  doręczona już zo­
stała kapitule, która niebawem przystąpi do 
wyboru arcypasterza.

Niektóre pisma przewidują u p a d e k  
g a b i n e t u  G a m b e t t y w  razie, jeżeli ze­
chce koniecznie uważać za kwestyę ga­
binetową żądanie, aby w artykułach konsty­
tucji, ktiire mają uledz rewizji, wyrażoną 
była zasada wyborów zbiorowych. Nawet 
dzienniki republikańskie, zgadzające się na 
tę zasadę, odrzucają uchwalenie jej w obec­
nych stosunkach, lękając się, ażeby uchwała 
taka nie uczyniła Gainbetty wszechwładnym.

P o s e ł  f r a n c u s k i  w R z y m i e  m ar­
grabia de Noailles otrzyma! polecenie bez­
zwłocznego powrotu na swe stanowisko. Mi­
mo to utrzymują się ciągle wieści o odwoła­
niu tego posła.

Dziennik Independant zapew nia, ż 
w r. 1). rząd francuski nie zaciągnie żadnej 
p o ż y c z k i .  Dnia 31 grudnia kasy rządowe 
zawierały 500 milionów fr.

K r ó l e s t w o  h i s z p a ń s c y  p r z y b y l i  
do L i z b o n y .  Podczas przyjazdu wszędzie 
przyjmowani byli z zapałem, Na cześć ich 
urządzono w Lizbonie wielkie uroczystości, 
między innemi galowe przedstawienie w 
operze i walkę byków.

Z Belgradu donoszą, że układy w przed­
miocie zawarcia t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
s e r b s k o -  g r e  c k i e  go, prowadzone przez 
posła greckiego Belyannisa i serbskiego mi­
nistra skarbu Mijatowicza są bliskie ukoń­
czenia, i podpisania traktatu spodziewać się 
można w przyszłym tygodniu.

Do jV. fr. Pr. donoszą z Kairu, że nie­
którzy członkowie egipskiej Izby notablów 
prosili prezesa gabinetu Szeryfa-basza, ażeby 
n a  n o t ę  z b i o r o w ą  f r a n c u s k o - a n ­
g i e l s k ą  odpowiedział, iż profektorat tych 
mocarstw jest niepotrzebnym, a obca inter­
wencja zostałaby odpartą. Stronnictwo naro­
dowe ma być bardzo notą zbiorową rozdra­
żnione.

Dzienniki w Stanach Zjednoczonych po­
chwalają podany przez byłego sekretarza sta­
nu Blaina p r o j e k t  k o n g r e s u  r e p u b l i k  
a m e r y k a ń s k i c h ,  ale wyrażają się nie­
przychylnie o nocie Blaina z powodu kanału 
panamskiego, ponieważ polityka, która ją  po­
dyktowała, mogłaby wywołać niepotrzebny za­
targ z Anglią.

W iedeń, 12 stycznia. K o m i s y  a 
s z k o l n a  I z b y  p a n ó w  ukończyła 
dzisiaj w obecności ministra Conrada 
rozprawy ogólne nad wnioskami pod­
komisyi w sprawie uniwersytetu pra­
skiego. Jutro zaś przystąpi do rozpraw 
szczegółowych.

llzy  111, 13 stycznia, W a t y k a n  
o b s t a j e  p r z y  ż ą d a n i u  z n i e s i e ­
n i a  w s z y s t k i c h  u s t a w  m a j o ­
wych,  nie chcąc poprzestać na przy­
rzeczeniu umiarkowanego ich wyko­
nywania przez rząd pruski. Spodziewa­
ją się, że SchJózer załatwi ostatecznie 
tę kwestyę.

P ary ż , 13 stycznia. Dzienniki 
rządowe wyjaśniają, że gabinet żąda 
wprawdzie, aby w artykułach konsty- 
tucyi, które będą poddane rewizyi, wy­
powiedzianą została z a s a d a  w y b o ­
r ó w  z b i o r o w y c h ,  ale uchwalenie 
opartej na tej zasadzie ordynacyi wy­
borczej odkłada na później, istnienie 
zatem obecnej Izby nie jest zagrożone. 
Projekt rewizyi obejmować będzie tak­
że zniesienie artykułu przepisującego 
nabożeństwa publiczne przy otwarciu 
posiedzeń ciała prawodawczego.

Zgodnie z uchwałą powziętą na 
kongresie elektrycznym rząd zamierza 
zaproponować mocarstwom morskim 
k o n f e r e n c y ę  d y p l o m a t y c z n ą  
d l a  u r e g u l o w a n i a  k w e s t y i  p ra ­
w a n a r o d ó w  w p r  z e d m i o c i e t e- 
l e g r a f ó w  p o d m o r s k i c h .

W iedeń, 14 stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza reskrypt namiestnika do magi­
stratu wiedeńskiego, wyliczający w 77 
punktach w a r u n k i ,  p o d  k t ó r e m i  
m o g ą  b y ć  n a d a l  d o z w o l o n e  
p r z e d s t a w i e n i a  w t e a t r z e  an der 
Wien, ponieważ obecne urządzenie tego 

teatru nie przedstawia dostatecznego 
bezpieczeństwa.

T ry e s t ,  14 stycznia. B i s k u p  
D o b r  e 11 a umarł.

B erlin , 14 stycznia. (Tel. pryw.) 
Krem Ztg. donosi, że zamierzonem jest 
w y t o c z e n i e  ś l e d z t w a  p e w n y m  
w y ż s z y m  u r z ę d n i k o m  o naduży­
cie dokumentów urzędowych, sprawa 
ta jednakże traktowaną jest w wiel­
kiej tajemnicy.

Dzienniki wolno-konserwatywne i 
narodowo-liberalne mówią, że jest zu­
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pełnie nieprzypuszczalnem, ażeby rząd 
zgodził się na w n i o s e k  W i n d t -  
h o r  s t a.

R zym , 14 stycznia. (Tel. pry w.) 
Przewidywanem jest u s t ą p i e n i e  z 
g a b i n e t u  M a n c i n i e g o ,  z powodu 
nieporozumień z Depretisem.

P a ry ż , 14 stycznia. (Tel. pr.) 
Gambetta dzisiaj w przedłożeniu p r o ­
j e k t u  r e w i z y i k o n s t y t u c y i  żą­
dać ma uchwalenia zasady wyborów 
zbiorowych. Wszystkie nominacye dy­
plomatyczne i inne prezes gabinetu 
wstrzymał aż do orzeczenia Izby w tej 
sprawie, uważa bowiem przyjęcie za­
sady wyborów zbiorowych za kwestyę 
zaufania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  13 stycznia 1882, godzina 2 m 30 

Losy kredytowe 177'—. Węg. akcye kredyt. 325 25. 
Akeye anglo-austr. 141'—, Akeye banku Union 136'— , 
Akeye kolei Karola Ludwika 304-50, Akeye kolei 
północnej 255 25, Akeye kolei południowej 142-50. 
Akeye kolei Alfóld. 171-—, Akeye kolei Elżbiety 
216"— , Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej l i  % —. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 164 50, Wie­
deńskie losy 128‘50, Akeye kolei Rudolfa — •— , Akoyi 
kolei Albrechta —■—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 9 7 - Galicyjskie obligaeye indemuizaeyine 
100—-, Losy regulacji Cissy 11L80. Losy tureekie 
27-50, W ęgierska renta 119-70, Akeye banku związ 
kowego 133.25, Akcye banku obrotowego —•—, Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —• —, Akeye kolej 
państwowej —•—, Rubel papierowy L-23-3/,, Węgier 
skie losy 120-50, Marka niemiecka —•—. Usposobię 
nie chwiejne.

W ie d e ń ,  13 stycznia 1882, godz. 5 min. 46. 
Akeye kredytowe 331 75, Anglo-Austryaekie —•—,
U nionsbank , Kolej Karola Ludwika 305 2-5 Po
łudmowu —-— , Renta papierowa 7 7-10, Galicyjskie 
listy zastawne ' 0 2 — Galicyjskie obligaeye indenud- 
zacyjne 102 25, Galicyjski bank rustykalny — — , Losy 
z r. 1860 — — Napoleondor S‘471/*, Rubel papierów' 
—•—. Usposobienie —

W ie d e ń ,  14 stycznia 1881, 10 godź. m. 48. 
Akeye kredytowe 332-5u, Anglo-Austr. 141-35, Akey* 
banko Union 137 30, Kolej Karoia Lud 306'— Po­
łudniowa 147 —, Renta papierowa •—, GalicyjsM* 
listy zastawne — *—, Galicyjskie obligaeye indemni 
zaeyjue—"—, Galicyjski bank rustykalny — •— , Lj4v 
z rok o 1860 —•—. Napoleondor T451/, Rubel pa:, i 

rowy 1"23s/* Usposobienie słabsze.
T elegram y zbożow e z a  13 stycznia. Wi e ­

d e ń :  Pszenica za 100 fcilogr. 1.3.2 > do i2 ’75 zł., żyto 
— ■— do "— zł., jęczmień - •— do —*— zł,, ku 
kurudza —•— do —•— zł., owies - do -  zł 
okowita pr 10.000 litor prnoont 31 75 In 32 ,Jt

B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12‘22 
do 12-25 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) —•— do 
13 50 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
224-— ni., żyto —•— m., spirytus 57-bOm.., olej rze­
pakowy 47"= in., — S z c z e c i n :  Pszenica —-—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr.-66*— fr 
olej rzepakowy 78 25 fr., sp iry tus—•— fr. — W r o
c ła  w: Pszenica —■—, ż y to  , owies —.— , spi-
ry t u s -  •, kukurndza. —.—. K o l o ,  f jL  Psze­
nica -----

Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego numeru dołącza księ­
garnia Crubrynowicza i Schmidta pro­
spekt illnstrowany ua pismo tygodniowe dla 
kobiet „ B lu s z c z - 1

Wyk a* o*ób wmsrljefa
od 21 do 30 listopada 1881.

Newidek Józefa, córka sługi, 1. 7, na o- 
spę. — Chrystowska Barbara, z domu ubogich 
1. 62, na puchlinę wodną. — Werndl Edward, 
c. kr. urzędnik, 1. 52, na gruźlicę. - Kawecki 
Kornel, właściciel kamienicy, I. 63, na puchli 
nę wodną. — Puchalski Romuald, syn obywa­
tela ziemskiego, 1. 16 na płonicę. — Tomczy- 
szyn Michał, czeladnik krawiecki, 1. 49, na 
suchoty. — Biłaś Józefa, córka subjekta han­
dlowego. 1 9/12 j ia  zapal. płuc. — Twardochleb 
Joanna, zarobnica, 1 28, na gruźlicę płuc —. 
Schlosser Karolina, córka palacza, 1. 6 na bło- 
niawę.—Meersaud Dawid, syn krawca, 1. 8/12 
na ospę. Bayor Fredyryk, dziecię c. k. lekarza 
wojskowego, dni 21, na różę. Zuckermann 
Heuryk, syn kaligrafa, l. 7. na gruźlicę płuc.— 
Mikulska Marcela, dziecię pakera 1. 5/12 na zapa­
lenie płuc.—Wurst Jakób, e. k. urzędnik emeryt.,
1. 81, na uwiąd schyłkowy. — Paulin Aniela, 
nauczycielka, 1. 42, na raka żołądkowego. — 
Szumański Józef, kościelny, 1. 64. na suchoty 
— LitwA-k Jó ef, czeladnik szewski, 1. 21, 
na gruźlicę płuc. — Oznlunczakiewicz Emil,
0. kr. sekretarz namiestnictwa. 1. 57, na apnp- 
leksyę. — Redel Eugeniusz, prywatny ofieyali 
sta, 1, 56, na wyschnięcie rdzenia pacierzowego. | 
Krzyczkowska Anna, wpółwłaścicielka, ree.ln.,.|
1. 60, na zapalenie płuc. — Zalewska Micha­
lina Bobek, emerytowana artystka sceny polskiej 
1. 53, na porażeuie [łue. — Wiśni.>w ecki Ta­
deusz, ruśnikarz, 1. 71, na uwiąd starczy. — 
Romanowska Mag talonu., żona właścicn-la real­
ności, 1 70, na zapalenie oskrzeli. —Bielońska 
Marya, córka konduktora kolei, 1 12, na ospę.

Rozbo ska Helena, córka właściciela dóbr,
1. 18, na suchoty — Kozakiewicz Albin, syn 
portyera przy technice 1. 4, o s błonicę. — Mi­
chel Józefa, żnna stolarza, 1. 44, na raka ma- > 
cicy. Gr-idsa Feliks, czeladnik piekarski, 1. 27, 
na gruźlicę płuc. — Węgrzynowicz Tekla, wdo­
wa po urzędniku, 1. 60, na zapalenie płuc. -  
Bałasan Roberta, wdowa po dzierżawcy, 1. 76, 
na uwiąd schyłkowy.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 14 stycznia 1882 

H o t e l  G e o r g e ‘a
Pp. Z. Wiszniewski z Dobrzan. I. Orze­

chowski z Wołynia. M. lir. Borkowski z Miel­
nicy. I. Ochocki z Wierzbowe*. H. Szeliski z 
Komborni. 0. Br. Wattmann z Rudy. W. Ga- 
rapich z Zagorza. E. Munter z Waniowa. F. 
Wolfarth z Kurzan.

H o t e l  A t i g i e l s k i .
Pp. I. Ohauowicz z Snowidowa. W. Youn- 

ga z Surmaczówki. S Zawałkiewicz z Lackiej 
woli. W. Błażowski z Drohobycza. I. Zubek z 
Tyczyna. W. Budyński z Złoczowa. T. Jawor­
ski z Bozdołu. ks. 1. Terlecki z Drohobycza. 

H o t e l  W a r s z a w s k i  
Pp. K Traezewski z Kozłowa. I Krump- 

holz z Brzeżan' K. Wojtowicz z Chodorowa.
H o t e l  L a n g a  

Pp. A. Kubicki z Kamionki stmm. Ks. 
A. Juzycz.yński z Przemyśla. I. Friediiinder z 
Berlina B. Basch z Wiednia.

w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa : (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór. 

Do Czerniowiect o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk: (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany,; o godz 12 min 32 w 

 południe (pociąg mięszany.)

S p o s  r s .e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e
z dnia 14 stycznia i 8*2 o godzinie 7 rano. 

Barometr 754®bnui. przy temp. (PC. Psychro­
metr suchy — 9.0°C. Psychrometr wilgotny — l0.1°C. 
Prężność pary l.gmm. Wilgoć 66“/„. Zachmurzenie 
1. Wiatr SE1. Ozon 9.

Temperatura powietrza —- 7.2° R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 782.7ram

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.
(Według południka peszteńskiego.)

A  Krakowa: o godz. 5 min 20 rano (po 
eiąg pospieszny); o godz 9 min 7 wie­
czór (pociąg osob wy); o godz. 1 i przed 
południem (pociąg mięszany).

A Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
głó cny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z Czerwiowiec: o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąs- pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszauy); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

Wj Podwoloczysk; (na dworzec w Pod­
zamczu .; o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Odchudzą ze Lwowa.
I Wed-fug  p o łu d n ik a  p e s z b - ń s k i r g

Do Brakowa: o godz. 10 miń. 30 w no­
cy (pociąg pospieszmy); o godz. 4 min. 

33 r-uo (pociąg osobowy i; o godz. 4 min. 
49 p . południu (pociąg mięs/.auj ).

Do Podwoloczysk i (z dworca lwowskie­
go główm-go) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg - ospiesznyl: o godz 12 n.in. 10

A u g u s t  S c l i e l l e u b e r g
w e  L W O W I E

Dom bankowy

KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincyi bez doliczenia prowizyi.

Dom komisowy
i

spedycyjny,

ciągu jednej nocy w yleozyć  można 
popękanie skóry, odm rożenia, krost- 
ki, liszaje, plam y czerwone i t. d. za 
pomocą C R E M E  S IM O N  a la GLYCER1NE, 

Simon 3 6 , ul. Provenoe, Paris —  w e Lw owie  
u Pp. K . M ikolascha, Jahla i S trzyżow skiego, 
w  K rakow ie u Trauozyńskiego i Redyka.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na ,. Gazetę Lwowska“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł’., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ewierórocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ci.

Prenumcratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y ­

c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a, 1 u b o d 
1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. „Przewodnik“ prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł..

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Cennik lwow skiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów dnia 13 stycznia 1882.

I .  A k c y e  za sztukę. *
Kol. g. Kai:. Lud. po 2 0 zł.t m. k. g.
Kol lwow.-czer.-jas.po200zł. w. a. j j  
Banku bip. galie po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. pe 200 zł. w. a. £

3 .  L i s i .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g.

„ 4 pr. w. a. |
„  ,, 5 pr. okresowe.y

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* h J  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

5 pr. w. a. a
„ ,. ,, 5 pr. w. a. wy- p,
iosowalne z 10 pr. premią . . A

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. s, 
V » » ó p r .w .a .A

3- L i s t y  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l ig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„  Stanisławowa .

B. M o n e ty .
Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . • 

papierowy .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . .................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr ct. złr ct.

301 50 305 _
173 — 176 50
306 — 310 —
260 — 263 —

100 90 101 90
96 30 97 30

100 90 101 90
O At 

101 50
IM

102 50
99 — 100 —

102 25 103 25
101 75 103 50
94 50 96

92 — 94 —

99 75 101 —

101 _ 102 50
101 25 102 75

19 50 21 50
24 50 26 50

5 51 5 61
5 53 5 63
9 40 9 50
9 68 9 79
1 52 1 67

1 221/, 1 W k
53 — 58 75

1- — — —

K urs giełdy w iedeńskiej’
z dnia 11 stycznia 1882.

1. ] > łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . .  . • • 77 10 77.25
lu ty -sierp ień .....................................• 77.15 77.30

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lL i e c ................................  78.10 78.25
kwiecień-paidziernik . . . .  1,178.10 78.25

1 2.25 
133.— 
136.— 
173.25 
172.—

Losy z roku 1854 po 2óu zł. m. k. . 121.5o
„ „  186 po 500 zł. w. a. 5 pr. 132.75

„  1860 po 100 zł. 5 pr. . 135.5 :
, , 1864 po 100 zł. - 172.75
„ „  1864 po 50 zł. • • 171.50

Renty Com po 42 lir austr. . . . —.— — .—
Listy Bftgtaw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.............................. 146 50 — .—
Austr. Asyg. skarb.zwrotne 18S25pr. lOe.75 101.— 
Renta papierowa 5% z r. 1881 . . 94.15 94.30
Austr. reilta zł. wolna od podatku 4pr. 93.80 94.—

3 .  O b l ig a e y e  indemn. 5 pr. (za loO zł. m. k.)

Czech . . . - - • 10-1-25 —.—
Bukowiny . . .  ...................... 100.—- 100.75
Galicy i . . .  .................................l fJ0. 10 .75
Niższej Austryi . . . . . .  105.— 106.—
Siedmiogrodu ......................................10 .50 101.25
W ę g ie r ............................................................ 00.50 100 —

3 . A  k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 139.50 140.— 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 328.75 329.2-5 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 894.— 898.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —. —.—-
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— - .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 843.— 845.— 
Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze .
Aust.Tow.żeglugi par.dim.po 509 zł. m.
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. u.) a 2u0 zł. —.— — . 
Północna kolej po 1000 zł. in- k. . 2560.—2557.

570.-
215.-

5 2 .—
2! 8.—

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 302.— 392.50 
Lwow.-Czern kolej po 201) zł wa. w sr. 173.25 173 50 
Tow. kol. żel. państw, po ŻuO zł. m. k. 317.— 317.5*: 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 140.75 14 25 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.50 164.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia
Galicyi i Bukowiny w i 5 i. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. luO.50 lu0.80
„ „ n a  premiowe po 3°/0 102.— 102.50 

Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w l s  1. 6 pr. —.— 104.50
„ „ „ w 20 1. 7pr. 105.75 106.75
„ „ „ „ w 361. ó^jpr. 99.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 96.25 96.75
„ „ „ „ po 5 proct. . 101.25 101.75

„ po 5 proct. w 
37 latach zwrotne . . .  . . 10i.2o 101.75

Gal. banku bip, po 6 proe. . 101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.-50 1<)3.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 1 0.95 101.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 51ji proc. —.— 99.50

Zakł. kr. zieins. po 5l/s proc. 101.75 103.—

5 .  O b l ig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k....................

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 41/a p r............................................

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1S68
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6. L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w.a.
Clarego po 40 zł ni. k. . . • . .
Tow. żegl. par. na Dunaju pa lOOzł.m.k.

9-5.75 96.—

93.—
105.25
101.50

93.50
105.75

100.70 100.90

95— 
10-1.75

95.50 
l e i . 25

97.60
95.—

98!—
95.30

1 7 7 .-
40.75 

115.50

177.50 
41 25

116.50

Kegleyicha po 10 zł. m. k.
Losy m us a n r i k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, nr. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ ,, po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisckgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. — —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. —.— —-.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. .— —
Londyn za 10 ft. szt. . . 119.55 119.70
Paryż za 100 fr. . . . . . 47.35.— 47.40.—

płacą żądają
17.50 ---
19.50 20.50
23.40 24.—
40.75 41.25
38.— 38.50
21.— 21.50
54.50 55.50
48.50 49.50
2 6 .- 27.—

127.— 128.—
64.— 66.—
31.— 3 .—
38-25 38.75

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
2>frankówka . . . 
Rossyjski iinperyał . 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.60.— 
5.59.—

9.44.50
9.71.—

5.62.— 
5.61.—

9.45.50
9.73.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 18 stycznia 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrzen »
Renta w złocie . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akcye banku austro węgierskiego 

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . .
Srebro . . . .
N apoleondor...........................................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich . . ,

zł. ct.
77 05
78 20
94 30

132 40
84 u _
328 —
119 40

9 44*/
5 60

58 35

(195). r .  <1 > ii t
L. 8729 0. k. Sąd obwodowy j u k -

handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firmę 
A. Halpern, stuczny młyn amerykański w 
Wołozyń-u, pow at Stanisławów, dorejesrów  
dla firm pojedyńczyeh wpisano.

Stansławów 6go -wietnia 1881.
( 1 9 2 )  E  d  »  h  L

L. 12205. C. k Sąd obwod-wy jak
handlowy w SUnisła *owie ogłasza że firmę 
Efroim Wageistein handel towarów korzen-

i nyeb w Stanisławowie do rejestrów1 firm poje- 
, dynczych wpisano.

Stanisławów 20 października 1880.
(245 3 3 L  <i y  k  <

L 9261. 0 . k. sąd powiatowy w No­
wym -targi zawiadomia p. Antoniego Dedlera 
z miejsca pobytu nie iadom go, ż  przeciw 
niemu tudzież Wysokiemu e k skarbowi 
P ństwa do rąk c. k. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie wytoczyli pozew de pr. 26 listopad? 
1881 1. 9261 Jakób i Kunegunda małz. Gold-

O  T E " .

fiugerowie o ekstabulacyę sumy 773 zł. 21/* 
ct.°m. k. wraz z zaiutabulowanemi w stanie 
czynnym i bierm in tej sumy wpisami w sta­
nie biernym realności Nr. 14 w No -yintargu 
■/aiutnbulowauyeh.

Tymczasowym kurat r,-m nie.b.-cnego 
p. Antoniego Hellera ustanowionym zos'ał 
na jego koszt i niebezpieczeństwo p. Józef 
Schowa) któremu pan? wszystkie dokumenta 
jakie się spra y dotyczą, udz elić lub mnego 
zastępcę w miejsce ustanowionego muratora I

wymienić ma.
Nowy targ dnia 22 grudnia 1881 

(244 3— 3) L  d  y  fe ».
L. 4656, 0. k, sąd powiatowy w Miki 

lińcaeh ogłasza, że Agnieszka Bandura z Mys: 
ko-‘ ic w skutek uchwały c. k. sądu obwodi 

ego w Ta n polu z 28 listopada j 881 
16390 za marnotrawczynię uznaną i Pańl 
Lazura z Myszkowiec kuratorem jej ustani 
wionym został.

Mikulińce 31 grud ia 1881.
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(299 1— S) E  d  y  k  4.

L. 7787 W sprawie egzekucyjnej Kal- 
mana Jonasa przeciw Majerowi Griidlinge- 
rowi o 500 zł. a. w. zapadła uchwała dnia 
2 lutego 1880 1. 7004, na podstawie któ­
rej zezwolono na wydanie z depozytu 
kwoty 801 zł. 48 ct., na rzecz Kalmana Jo ­
nasa. Kwota ta powstała ze sprzedanych ru ­
chomości, ua których nabyła nieobecna firma 
F. C. Majerhofer w Stanisławowie prawo 
podzastawu.

Dla nieobecnej firmy F. O Majerhofer 
ustanawia się kuratorem p. dra Karola Le­
nartowicza w Horodence, temuż doręcza się 
uchwałę powołany, a firmę nieobecną; wzywa 
się, ażeby do 8 dni zgłosiła się do sądu tu ­
tejszego, przez pełnomocnika lub zastępcę 
swego w celu bronienia praw swoich.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 20 grudnia 1881.

(800 1 —8) E  d  y  k  4,
L. 10432. Niewiadomego z miejsca po­

bytu Ozyasza Spiegel zawiadamia się niniej- 
szem, że Jakób Marcus Sturmlauf do 1. 7392/81 
podanie o wykreślenie prenotacyi w realno­
ści pod 1. k. 3 w Jarosławiu w mieście po­
łożonej, ze stanu biernego tejże wniósł, w 
której sprawie termin w tutejszym sądzie na 
dzień 13 lutego 1882 o godzinie 9 rano wy­
znaczony, tudzież dla niewiadomego kuratora 
w osobie adwokata dra Kuczki ustanowiony 
zosta ł; wzywa się niewiadomego z miejsca 
pobytu, by do tegoż kuratora się odniósł al­
bo tutejszemu sądowi innego swego zastępcę 
zaproponował.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław dnia 29 listopada 1881.

(302 1— 3) Obwieszczenie.
L. 6810. O. k. sąd powiatowy w Lisku 

uwiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 98 zł. z pn. odbędzie się w 
dniach 8 lutego, 8 marca i 5 kwietnia 1882 
zawsze o godzinie 11 rano publiczna sprze­
daż realności nieletnich Katarzyny, Magdy i 
Nastki Jewinów pod n. 4 w Seredniem wiel- 
kiem położonej, przy pierwszych dwu termi­
nach tylko za cenę szacunkową, przy trze­
cim także niżej tej ceny.

Cena wywołania 200 zł., zakład 20 zł. 
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko dnia 16 grudnia 1881.

(304 1— 3) E  d  y  k  4.
L. 54214. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że na prośoę Towarzy.-twa za ­
liczkowego we Lwowie celem ściągnięcia, na­
leżnej temuż Towarzystwu sumy dłużnej 400 
zł a. w. z pn. odbędzie się przymmowa pu­
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1 k. 
5414/* we Lwowie położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, Mi hała Korczyńskiego 
własnej, dnia 23 lutego i dnia 23 m arca! 882 
w sądzie tutejszym, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem, na których to ter­
minach jednak wsp mniana połowa realno­
ści tylko wyżej ceny wywołania, a or z  war­
tości szacunkowej 311 zł. 50 ct., lub za ta­
kową sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 32 zł. a. w ma być złożoną, że dal­
sze warunki licytacyjne i akt detaks.icyi w t. 
s. r-g istra tune  przejrzeć lub odpisać wolno, 
w końcu, że dla wszystkich tych, którzyby 
dopiero później rzeczowe prawa na tej poło­
wie realności nabyć mieli, jak i dla tych 
wierzycieli, którymby bądź obecne rozpisa­
nie licytacyi, bądź też którakolwiek z u- 
chwał w sprawie tej wydać się mającyt-h, 
przynależnie doręczoną zostać nie mogła, p. 
adwokat dr. Majewski kuiatorem ad actum 
ustanowionym zostaje.

Lwów dnia 31 grudnia 1881.
(301 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9239. O. k. sąd powiatowy 9  Rosso­
wie zawiadamia, że w sprawie Henischa Ro- 
sen przeciw IUowi Bilowicz pto 210 zł. od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika w Kosmaezu n. 226 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącei, na 620 zł. osza­
cowanej, na 22 lutego, 22 marca i 26 kwie­
tnia 1882 zawsze o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko z* cenę szacunko­
wą lub wyżej, a w terminie ostatnim i niżej 
tej ceny; wadyum wynosi 10 procent.

Bliższe warunki licytacyjne wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Kossów dnia 24 września 1881.
(283 1— 3) f i o n k n n  L. 566.
na posady c. k notaryuszów w Makowie, 

Siemieniu i Ciężkowicach.
C k. Izba notarjalaa w Krakowie roz­

pisuje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
nowo utworzonych posad notaryuszów w Ma­
kowie, Siemieniu i Ciężkowicach.

Ubiegający się o te posady winni ze 
względu,że takowe leżą w okręgu dwóch 
Trybunałów wnieść podania swoje w dwóch i 
egzemplarzach do tutejszej Izby notsryalnej 
w przeciągu czterech tygodni licząc od osta­
tniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej w 
sposób § .1 1  ust. not. wskazany.

Kraków dnia 10 stycznia 1882.
(223 1—3) E  ń  y  k  4.

L. 4812. C. k. Sąd powiatowy w Brzostku 
pedaje do wiadomości, że Bolesław Ujejski 
um arł w Przeczycy dnia 17 Czerwca 1863 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­

dzenia i z pozostawieniem ruchomego majątku 
spadkowego i spadkobierców. Gdy między 
innymi spadkobiercami do tego spadku mają 
pretensyę spadkobiercy po spadkobierczym 
b;aeie Feliksie Ujejskim tegoż spadkobiercy 
Bronisław Ujejski i Henryka z Ujejskich 

1 Zaroffowa, tudzież spadkobiercza siostra Eu- 
! genijA z Ujejskich Beltramm, dalej po spad- 
j kobierczym bracie Apolinarym Ujejskim dzie- 
j ei tegoż Apolinari Eliza Ujejscy, wreszcie 
J  spadkobierczy brat Kornel Ujejski i spad­

kobiercza siostra Klementyna z Ujejskich 
Gawrońska, a w końcu po spadkobierczej 
siostrze Henryce z Ujejskich Winklerowej 
jej dzieci, Helena Winkler, Aleksandra Gost- 
wieka i Maryanna Ostrowska; miejsce pobytu 
tych rpadkobierców sądowi wiadome nie jest 
przeto tychże niniejszym edyktem wzywa 
się, by w ciągu roku od daty edyktu w tu tej­
szym Sądzie się zgłosili i deklaracyę spad­
kową wnieśli, w przeciwnym bowiem razie 
pertraktacya spadkowa z wykazanymi spad­
kobiercami i z kuratorem Dr. Ludwikiem 
Midowiczem dla nich ustanowionym przepro­
wadzony i spadek przyznanny zostanie.

Brzostek dnia 21 listopada 1881.
(196 1— 3) E  d  r  k  4.

L. 44154. O. k. Sąd delegowany miejs­
ki w Krakowie podaje do wiadomości że celem 
zaspokojenia sumy 150 złr wa zpu odbędzie 
się na rzecz Jakuba Hendla w gmachu tutej­
szego Sądu w trzech terminach dnia 28 Lute­
go, 28 Marca, 25 Kwietnia 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
1. k. 4 i wydzielonego gruntu z tejże realności 
1. wyk hip. 76 objętego w Krzesławicach 
w powiecie Krakowskim położonych ciała 
tabularne stanowiących. j

Cena wywołania wynosi 985 złr w. a. 
wadyum 98 złr 50 ct. w. a, |

Kesztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wykaz hipoteczny w tutejszej 
registraturze przejrzeć można.

Kraków 22 grudnia 1881. 
ę291 1—3) E  <* y  $4 4.

L. 12857 O. k. sąd obwodowy w P rze­
myślu podaje niuiejszem do wiadomoś i, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności galic. To 
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie w sumach 12.571 zł. 42 ct. i 5.600 zł. 
w a. z pn. odbędzie się publiczna licytacyj­
na sprzedaż tabularnych dóbr Nowosielce 
kozickie w powiecie Dobromilskirn położo­
nych, dłużniczki Wilhelminy Nowosieleckiej 
zamężnej Kaszowskiej, a względni-* jej masy 
spadkowej własnych, w j^duyrn terminie, t. 
j. dnia 17go lutego 1882, o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutoiszym (B óro 
Nr. 10 II piątro) pod następującemi ułat­
wionymi w aruu.am i:

I. Dobra Nowosielce Kozickie sprzeda­
ne zostauą na terminie wyż oznaczonym, 
także i niżej ceny »ywołania, jednakże nie 
niżej jak za kwotę 22.800 zł. w. a. a to ry­
czałtowo z wyłączeń ,em prawa do wynagro­
dzenia za zniesienie powinności poddańczych 
i bez wszelkiej ewi cyi.

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w snnne 31 500 zł. w. a.

Wadyum pizy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 2280 zł. w. a

Resztę wa unków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny pneirzeć można w registra­
turze tutejszego sądu.

Gdyby dobra te na powyższym termi­
nie przynajmniej z* cenę 22.800 zł. sprze­
dane nie były, natenczas w celu ułożenia 
warunków ułatwiających, wyznaczamy ter­
min sądowy na dzień 24go lutego 1882, go 
dżina 10 przed południem z tern oznajmie­
niem, iż nie stawający na terminie wierzy­
ciele hipoteesni jako do większości głosów 
stawających przystępujący, uważani będą

O tej licytacyi uwiadamiamy d/użnicz- 
kę, galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie, c. t .  urząd podatkowy w Do- 
bromiiu, c. k. Prokuratoryę Skarbu imieniem 
wysokiego Skarbu tudzież imieniem gr. 
kat. i r.',ym. kat krobostwa w Nowosielcach 
koz;ckich, jakoteż wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 3go maja 1881, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego, prawa tabu­
larne do dóbr licytować się mających na­
byli, tudzież wszystkich wierzycieli, któ­
rymby uchwała niniejsza, lub inne w tej 
sprawie egzekucyjnej zapaść mogące, albo 
wcale nie, alboteż nie wcześni* z jakiego- 
kolwtekbądź powodu doręczone nie zostały, 
do rąk ustanowionego kuratora w osobie 
adwokata Dra Łużeckiego z zastępstwem ad­
wokata Dra Zezulki i przez edykta. ;

Przemyśl 30go listopada 1881. j
(298 1— 3) O b -w le s s c s e s ł ia .  >

L. 8537. Bobrecki c. k. sąd powiato­
wy niniejszem do publicznej wiadomości po­
daje, że w sprawie egzekucyjnej Herscha 
Salza pr.-eciw nieobjętej masie spadkowej 
Ołeksy Sukni manisty o zapłacenie 110 zł. 
z pn. odbędzie się ponowna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod I. d. 95 w Ho- 
rodysławicach położonego wyk. hip. 207 
objętego na imię egzekuta zapisanego w je ­
dnym na dniu 2 marca 1882 godzinę 10 
rano w zabudowaniu tegoż sądu wyznaczo­

nym terminie pod warunkami nchwałą z 12 
, lipca 1881 1. 4869 objętemi a w Nr. urzę- 
! dowej części gazety lwowskiej 175, 176 i 
J 177J81 ogłoszonemu z tą jedyną zmianą, że 
I gospodarstwo przy tym terminie także i n i­

żej ceny wywołania 660 zł. w. a. najwięcej 
! ofiarującemu za gotówkę sprzedane zostanie 
I O. k. sąd powiatowy.
{ Bóbrka 30 listopada 1881.

(39) d rfen n tn ijfc .
, Jćam en © eitter SRajeftdt be l S Ja ife r l!

25al f. f Sanbelgeridjt SBiett afl sprefj-- 
geridjt l)at auf IKntrag ber I. f. ©taatlantuafU ; 
fdjaft erfant, bajj ber Snfjalt bel tu SRr. 52 

; ber fjeitfdjrift „3)ie3ufunfł“ nom 24 SłoDem- ■
; tier 1881 enljaftenen Slrtifcfl mit Ucbcrfcfjrift i 

..SRerft’1 ®ucf)“ bom iBcgutne bil — „eigen*; 
niifjtger 23eftagtert“ bal SBergetjert nad) §. 305 
@1 ©., begriinbe, mtb el mirb nad) § 493 i 
©t. 0 .  bal SŚerbot bte SBeiterberbreitung \
biefer SAucffdjrtft aulgefprodjett. j

i SBten, am 9 Sanner 1882.
© djtuaiger m. p.

2)r. S3urcf£)arb m. p-

Sm kamen ©einer TRajeftat bel ś la ife tl! 
® a l I. f. Sanbelgericfjt SBten a fl $Prejj=, 

geridjt fjat auf Slntrag ber t. f. j@taatl= i 
amoaftfdjaft erfannt, ba$ ber Snfjaft bel in i 
k r .  2 ber geitfdjrift „SBtener Śaricaturen" j 
ddo 8 Sanner 1882 unter ber 9luffcf)rift | 
„giirft 83ilmard’l  neuefte Saprtce" entljafte* 
nen SBifbel bal 23ergef)en nnd) § 303 ©t & , i 
begriinbe, nnb el ttńrb nadj § 493 ©t. ip. 
0  bal SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
2)rndfd)rift aulgefprodjen.

SBien, am  9 g a n n e r  1882.
© djm aiger m. p.

2 )r. 33urcff)arb m. p.

Sm  k a m e u  © eiuer k ła je ftd t bel Śfeiferl!
2 )a l  f. f. S anbcl*  a f l  i)Brefjgertd)t tu  

SBieit f)at anf S tntrag ber !. f © taa tlan ro a lt*  
fdjaft e rtann t, bafj k r  S n p a tt be l tn  k r .  1 
ber g e itfd jrif t „® er © ocialifU  23ubapeft ddo. 
1 S a n n e r 1882 entljaftenen S lrtife ll m it ber 
U eberfdjrift „93ubapi*ft. in  IDecember 1881“ 
b a l  Sergctjen nad) §. 302 © t. ® ., ferner, bafj 
ber Snfjaft b e l S lrtife fl m it ber U eberfdjrift 
„@S roafeft“ b a l  ®etqrf)en nad) §. 305 @ t 
® ., unb enbtidj baj) bte in  berfefbcn 
fd jrift ttt ber k u b r i f  „ k u n b fd )a u “ entfjaftene 
© telle bon „2lu§ 2Bten m irb“ b i l  „ben § a f l  
SU befom m en“ b a l  kergeben  naćb §. 300 @t. 
©  , begritube unb e l  totrb naĄ  §. 493 © t. 
fp. 0 .  b a l  iBerbot ber SBeiteroerbreitung bte= 
fer D rucffd jrift a ttlgcfp tod)en  

9Bien, am  9 S a n n e r 1882 
© dpoatger m. p

® r 93urdf)arb m. p.

(308) (Srfenuttttffc.
® al f. !. kfintfterium bel Sitneren pat 

unterm 8. Sanner 18*2 6931/M 1., ber
in Ubinc erfćfjeiiteubcn 3 fitun9 „La Patria dM 
F r ud" ben jpoftbebit fitr bie im keidjlratlje 
ocrtrctenen iionigreid)e unb Sauber toieber ge=, 
ftattet.

Sm kam en ©ciner kłajeftat bel Slatferl I j 
S)al !. f Sanbelgeridjt 2Bien a ll )prejj= : 

gertd)t bat auf ?lntrag ber f. f. ©taatlamoaft* 
fdĘjaft erfannt, ba^ ber Snbalt bel in ber k r .  , 
7 ber geitfcbrift „keuel SBiener S16enbbfatt“ i 
ddo. 7 Sanner 1882, unter ber Ueberfdjrift „)Po*; 
fitifdje kunbfd)an“ entpaftenen Ufineal bom ! 
Slegtnne bil — „bollftanbig unmapr" bal 3?er* \ 
gefjen nad) §. 300 ©t ©. begriinbe, nnb e l ' 
ioitb nacb §. 493 ©t fp. 0 .  bal SSerbot ber | 
SBeiterberbreitnng biefer SDrudfcfjrift aulge 
fproeben.

SBiett am  9 S a n n e r 1882.
© djtnaiger m p.

® r. SBurdt)arb m. p.

S m  k a m e n  © einer HRajeftdt be l K a ife rl!  
® a l  f. f. Sanbelgericb t SBien a t l  ip r e ^  ( 

geriĄ t p a t anf I n t r a g  ber f. f. © ta a t l a n * ' 
jpaltfćbaft erfann t, bafj ber Snfjaft bel in  k r .  j 
669 ber ^ d tfd j r i f t  „SBiener Sltlgemeine . 
tn n g “ ddo. 8 S a n n e r 1882 un ter ber U u f* , 
fd jrift „® er © tre it um  bie © d ju lb “ en tbafte* : 
nen Sluffa^el b a l  f8ergef)en nad) §. 300 © t. ‘ 
®. begriinbe, nnb e l m irb nad) §. 493 @t. ip. ; 
0 .  b a l  S3erbot ber SSeiterberbreitung b ie fe r : 
® ru d fĄ rif t  an lgefprock-n.

SBien, am  9 S a n n e r  1882.
© djm aiger m. p.

3 )r. S3urdf)arb m. p.

(292) O b w f e s s c s e r a te *  !
L. 7259. C. k. Sąd obwodowy w Rze- ( 

szowie w miejsce Franciszka Sawickiego c. 
k. adjunkta Sądu powiatowego zamianował 
komisarzem konkursowym upadłości Leiby 
Lindenbauma c. k. sędziego powiatowego w 
Leżajsku) Edmunda Wachholca. |

Rzeszów 5go stycznia 1882 
(305) O g ł o s z e n i e .

L. 58221. 0 . k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że

firma „Galicyjska fabryka przędziwa J. & A. 
Narbuth", a w języku niemieckim „Galizi- 
sche Hautfabrik J. & A, Narbuth" w rejestr 
handlowy dia firm spółkowych dnia 24 gru- 

. dnia 1881 została wpisaną, i przy niej uwi­
doczniono, że właścicielami tej jawnej spółki 
handlowej w równych udziałach, na podsta­
wie ustnej umowy, są Jan Narbuth i Anna 
Narbuth, iż siedzibą wymienionego przed­
siębiorstwa jest miasto Lwów i że wyłączne 
prawo firmowania tego przedsiębiorstwa, któ­
re z dnia 1 września 1881 weszło w życie, 
przysłużą Janowi N arbifh, który firroę tę 
według powyższego brzmienia tejże podpi­
sywać będzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 31 grudnia 1881.

(289) O g lo w s e n ie .
L. 196. 0. k. komisya hipoteczna u- 

wiadamia, iż złożone zostały do powszechne­
go przejrzenia w sądzie powiatowym w Tu­
chowie arkusze posiadania i inne akta s łu ­
żyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gminy katastralnej Karwodrza.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym w Tuchowie lub przed komisa­
rzem hipotecznym do dnia 20 stycznia 1882, 
na któ-ym dalsze dochodzenia miejscowe pro­
wadzone będą

Tuchów dnia 11 stycznia 1882.
(288) E  d  y  k  t .

L. 7362. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku zawiadamia, że w sprawie egzeku­
cyjnej Jakóba Zebzdy przeciw Onufremu 
Lemik nie obję^j masie Katarzyny Lemik
0 koszta sporu i egzekucyi w sumie 30 zł. 
47 ct. a. w , ustanawia kuratorem ad actum 
dla nieobjętej masy Katarzyny Lemik, Jana 
Lemika.

Przeworsk dnia 30 listopada 1881.
(108 3 — 3) O b w f e n n e z  *s<e.

L 56735. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie oznajmia dodatkowo do obwieszczenia 
z 3 grudnia i8S1 1. 54394 odnoszącego się 
do otwarcia konkursu do majątku L. Ent- 
inacherowej iż takowy dotyczy Liby E <tma- 
cherowej kupcowej ze Lwowa, dalej że 
na podstawie wyboru, na dniu 15 g udnia 
1881 dokonanego, adwokat Dr. Reich w do­
tychczasowym urzędzie zarządcy masy rozbio­
rowej zatwierdzony zosUł.

Lwów dnia 24 grudnia 1881.
(168 3— 3) E  ii  j  k  t

L. 5874. C. k. sąd powiatowy w Rad­
łowie podaje do powszechne) wiadomości, iż 
celem zas okojen a niespłacone* leszcze po­
życzki 302 zł. 67 ct. a. w. odbędzi- się na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Kra-:o*ie w tutejszym sądzie wt r .  ech 
terminach dnia 1 lutego, 8 marca i 12 kwie­
tni* 1S82, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem ►gzekucyjua licytacya realności 
niehipoteczuej pod 1. k. 50 * Rylowy w po­
wiecie Brzeskim położonej, dłużnika Jana 
Miki własnej

Cena wywołania 1700 zł., wadyum 170 
zł. a. w Resztę warunków, oraz protokół za- 
staaniczeg) opisania można przejrzeć w tu ­
tejszej registraturze

Radłów dnia 13 marca 1881.
(191) E  4l * k t .

L. 9209. 0. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Stauisławowie ogłasza, że firma 
L. Ilalperu, śnteresa pieniężno w Stanisła­
wowie, do rejestru firm pojedyńczyeh wpisa­
ną została.

Stanisławów 17 sierpnia 1881.
(187) E  d  y  fes t .

L 178. C k Sąd obwodowy iako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firmę 
A. Scharf, handel towarów korzennych w 
Stanisławowie, do rejestrów dla firm pojedyn­
czych wpisano.

Stanisławów 12 stycznia 1881.
(188) ®  d  jr fc 4.

L 10677. O k. Są i obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firmę 
S. Lauterstein handel towarow szmuklerskich
1 galanteryjnych w Stanisławowie do re­
jestru dla firm pojedynczy h wpisano.

Stanisławów 9 września 1880
(193) E d y k  t .

L. 10022. 0. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że wpi­
saną została do rejestrów dla spółek handlo­
wych firma A. Czołowski i Henryk Katzen-
ellenbogen dom komisowy dia machin różnego 
rodzaju i wyrobów żelazaych w Stanisławowie 
spółka jawna od 15 Czerwca 1880, spólnicy 
jawni: Aleksander Czołowski i Henryk Katzen- 
ellenbogen, w Stanisławowie, obaj upowa­
żnieni zbiorowo do zsstępywania spółki i 
podpisywania firmy.

Stanisławów 18go sierpnia 1881.
(194) E  d  y  k  t„

L. 9830. C. k Sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie ogłasza, że w tu, 
sąd. rejestrze handlowym przy firm ie: Sta- 
nislauer Dampfmtihle Freund Schanzer Ol­
szowski zanotowano, że wspólnicy Heinrich 
Schanzer i Eugen Olschowski ze spółki handlo­
wej wystąpili i że firma: Stanislauer Dampf- 
mfihle ven S. Freund, do rejestrów firm 
pojedynczych wpisaną została.

Stanisławów 14go września 1881.
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(208 3— 3) E d y k Ł  51.883.

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia pretensyi Jgnac^go Dnjxlera 9000 złr. 
Mk. zpn odbędzie się dnia 2go Marca 1882 
i dnia 16go Marca 1882 każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem przymusowa 
licytaeya na imię Joela Menkesa wedle Dom. 
173 pag. 295 n. 22 haer. zapisanej realności 
pod 1. 8221/i  we Lwowie położonej, tudzież 
piawa żądania deokupacyi grun ów pod 1. 
771 Yj, we Lwowie położonych wedle Dom. 
33 pag. 9 n. 19 on. na imię Joela Menkesa 
intabulowanych, niemniej gruntów pod 1. 
749Yi we Lwowie położonych wedle Dom. 
53 pag. 444 n. 19 on. na imię małż. W incen­
tego i Agnieszki Eaweckieh zaintabulowanych, 
na których terminach te majętności tabularne 
tylko wyżej ceny wywołania 34570 złr. 80 ct. 
lub przynajmiej za tę cenę sprzedane zostaną, 
że jako wadyum kwota 3457 złr 8 ct złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w regLtraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 19 Października 1881 rzeczowe 
prawa na wspomniany ch/majętnościach tabula 
rnych nubyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
j-kiegobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat Dr. Gajewski kuratorem, a jego  
zastępcą sdwokat Dr. Bieliński mianowany 
został.

Lwów dnia 24go grudnia 1881.
(246 3—3) E  d  y  te t,

L. 5587. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do edyktów z dnia
12 sierpnia 1881 1. 5587 w numerach 196, 
197 i 198 Gazety lwowskiej z roku 1881 o- 
głoszonych, że celem wydobycia sum 2 zł. i 
23 zł. z pn. przez Meilecha Mischla prze iw 
Iwanowi i Maryannie lików wywal zonych 
przedsięweźmie na dniu 9 lutego 1882 o 10 
godzinie rano w tusądowei kancelaryi przy­
musową przetargową sprzedaż realności pod
1. 111 w Ostrowie Starostwie lwowskiem po­
łożonej, z wyłączeniem realności pod 1. 90 
tamże p-łożonej, także niżej ceny szacunko­
wej (wywołania) 150 zł. za jakąkolwiekbądź 
cenę za złożeniem wadyum 15 zł.

Besztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła zastawniczego opisania i ocenienia 
tej realności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec dnia 10 paździevnika 1881. 
(247 3—3) O  l>w 4< e s *  ż«*

L. 13870. C. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomość’, że na 
prośbę c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w celu zaspoko­
jenia pretensyi 89 zł. 19 et odbędzie się w 
dniach 9 lutego, 9 marca i 13 kwietnia 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności w Dzieduszycach wiel. poło­
żonej pod 1. k. 70 subrep. 126 a do Ilka i 
Katarzyny Hrycaków należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
tę 650 zł. a w. jako wartość z sądowego o- 
szacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udfial w licyta- 
cyi winien złożyć 10 procent od ceny wy­
wołania, to jest kwotę 65 zł. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej co do reszty wa 
runków można s:ę poinformować w tut-jszo- 
sądowej registraturze, lub w terminie licy­
tacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 27 listopada 1881.
(248 3— 3)

L. 14219. O. k. sąd powiatowy w Stry­
ju  podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w celu zas; oko- 
jenia pretensyi 8 ra t po 6 zł. i 76 zł. 4 ct. 
odbędzie się w dniach 9 lutego, 9 marca i
13 kwietnia 1882, każdym ra^em o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym pu 
bliczna sprzedaż realności w Kaws u poło­
żonej pod 1. k. 82 subrep 102 a do Wasyla 
Petryków należącej, w objętości łącznej 3 
morgów 541 kwadr, sążni wynoszącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo 
ta 300 zł. a. w jako wartość z sądowego o- 
szacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąśc udzał w licytacyi 
winien złożyć 10 procent ud ceny wywoła­
nia to jest " kwotę 30 zł. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty wa­
runków można się poinformować w tutejszo- 
sądowej registraturze, lub w terminie licy­
tacyjnym przy komisyi

Stryj dnia 27 listopada 18SL 
(254 3 - 8 )  E < l y  k  t .

L 58308. W sprawie konkursowej Ale­
ksandra Myszkowskiego wyznaczony zostaje 
do zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
masy a względnie do wyboru innego, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli no­
wy termin na dzień 19 stycznia 1882 godz. 
10 przed południem. O czem się wierzycieli 
konkursowych zawiadamia.

Z c. k. Sądu kraj wego.
Lwów dnia 7 stycznia 1882.

(165 3—3) E  <1 y  - t e  t .
L. 11855. O. k. Sąd obwodowy w Ko­

łomyi zawiadamia z życia i pobytu niewia­
domą Ruchlę Rothfeld, że w sprawie Hersza

Gazeta Lwowska Nr. 11 z <

Maromorosza przeciw niej o 79 zł. 15 ct. a. 
w., adwokat dr. Basch z substytucyą adwo­
kata dra Maromorosza kuratorem dla niej 
został ustanowiony i wzywa ją, ażeby mu 
potrzebnych dowodów udzieliła, lub też in­
nego zastępcę sądowi wymieniła.

Kołomyja dnia 15 grudnia 1881.
(164 — 3) K d  y  te t .

Ł. 12482 O. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi w sprawie wekslowej Irołomyjskiej kasy 
oszczędności przeciw Małkinie Skowrońskiej 
Fryderykowi Meyerowi i nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p Janie Zaleskim pto 200 zł. 
z pn. ustanowił dla powyższej nieobjętej masy 
spadkowej kuratorem p. adwokata dra Za­
krzewskiego z substytucyą adwokata p. dra 
Rascha i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 
29 grudnia 1881 1. 12482.

Kołomyja daia 29 grudnia 1881.
(180 3— 3) d t

L. 29993. O. k. sąd krajowy czyni wia­
domo, iż Julianowi Bugielskiemu z Lipnik a 
zaginął przed, kilku tygodniami wexel z daty 
Biała dnia 16 października 1880 na 1000 zl. 
a w. opiewaj-.cej, a vis?a w Białej płatny, 
przez Bialsko-Bielskie Stowarzyszeń e pożycz 
ko we i oszczędności „Wzajemna Pomoc" wy­
stawiony, a przez J. Bugielskiego akceptowa­
ny, i wzy *a posiadacza wex a, aby w za­
kresie dni 45 począwszy od dnia 16 paź­
dziernika 1882 takowy sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego terminu wexel wyż o- 
pisany za umorzony uznany zostanie.

Kraków dnia 16 grudnia 1881.
(222 3 - 3 )  E d  y  fe t .

L. 3072. C k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach w sprawie egzekucyjnej Władysława 
Lewickiego przeciw Markusowi Spitzerowi 
pto 200 zł. a. w. z pn. niniejszem edyktem 
chęć kupienia maiącym czyni wiadomo, że 
dnia 15 lutego 1882 o godzinie 9 rano w 
budynku sądowym przedsięweźmie pod wa­
runkami ułatwiającymi publiczną przymuso­
wą sprzedaż s/4 części realności pod 1. k. 230 
w Brzeżanaeh w mieście położonych, wedle 
dom. YI1 pag. 139 n. 10 haer dłużnika M ar­
kusa Spitzera własnych, na którym te 3/4 czę­
ści wzmiankowanej realności i niżej ceny 
szacunkowej i wywołania 580 zł 8 ct. za 
jakąk* lwiekbądź cenę ofiarującemu sprzedane 
zostaną.

Wadyum wynosi 58 zł. w gotówce. Akt 
oszacowania, e stra t tabularny i warunki 
licytacyjne leżą w registraturze

O dozwolenie licytacyi zawiadomiono 
obie strony, c. k. Prckuratoryę skarbu we 
Lwowie, c. k Urząd podatkowy w Brzeża- 
nach, Eweliną Żukowską, Apolinarego F ili­
powskiego, Jakóba Hersza Schora, Abrahama 
Parhtera, c. L Starostwo w Brzeżana h,- na 
koniec z miejsca pobytu mewiadoinego Józefa 
Zminkowskiego i wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po dniu 28 września 3880 do ta- 
buli weszli, lub którymby uchwała licytacyj­
na z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
nie została na ręce uchwałą d o i 8713/1880 
dla nich ustanowionego kuratora p. adw dra 
Leona Madejskiego we Lwowie.

C. k. sąd powiatowy.
Brzeżaoy dnia 20 maja 1881.

(242j|3—3) g <* y  te t.
L 5407 Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności grunto­
wej Katarzyny Grabowskiej na Kęckich gó­
rach pod 1. 2057/2, 2031/i i 1892 położonej 
na pokrycie pretensyi Jacka Górala w sumie 
50 zł. z pn w sądzie w trzech terminach 
w dniach 6 lutego, 6 marca i 12 kw etn :a 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 142 zł
Wadyum 30 zł.
Kuratorem dla niewiad ,my* h ustano­

wiono dr. Chrzanowskiego w Kętach, a te r­
min do lżejszych warunków na dzień 12 
kwietnia 1882 o godzinie 3 po południu

Kęty dnia 23 grudnia 1881.
(241 3—3)

L. 70. Jego Ekseef neya Pan Prezy­
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy §. 301 proc. kar. dla pierwszej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych w 
roku bieżącym przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, prezydenta s«du tegoż Lucil- 
liana Krynickiego przewodniczącym, a c. k. 
radców sądów krajowych Karola Willaume, 
Emila Nemethy, Karola Porschins iego, Ka­
jetana Kopacz i Antoniego Reinwarth z stę- 
peami p-zowodniczącego sądu przysięgłym*.

Posiedzenia tej ‘ andencyi rozpoczną 
się w dniu 1 marca 1882 o godzinie 9tej 
przed połud Fm.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 9 stycznia 1882.

(234 3— 3) OgłoM *»*«$*•.
Na podstawę uchwały Wydziału Izby 

adwokatów w Przemyślu z! 10 stycznia 1882
1. 6 p. August Lewakowski pisany został 
w listę, adwokatów z siedzibę w Krośnie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl 10 stycznia 1882.

(235 3—3) E  d  $ fa Ł.
L. 24332. C. k sąd krajowy zawiada­

mia ninie szym edyktem masę depozytową, 
a wględnie sukcesorów Antoniego Matakie- 
wicza, że przeciw nim p. Marya Ohwalibo- 
gowska jako opiekun- a małoletnich Leona, 
Czesława i Władysławy Chwalibogowskich o

nią 14 stycznia 1882.

wykreśleniu sumy 280 zł. ze stanu biernego 
dóbr Brzezie szlacheckie wniosła pozew, 
który stronie pozwanej wręczony zostanie do 
podania pisemnej obrony w dniach 90.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadomem przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanych na koszt i niebezpieczeń­
stwo powódki tutejszego adw dr Mochna­
ckiego, kuratorom nieobecnych ustanowił, z 
którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili, lub innego obroń­
cę sobie wybrali i o tem c. k. sądowi do­
nieśli, w ogóle zaś, aby wszelkich możebnycb 
do obrony środków prawnych użyli wrazie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli.

Kraków 21 października 1881.
(236 3 - 3 )  E  d y  te t.

L 29602. 0. k sąd krajowy zawiada­
mia niniejszem, iż rozpisał ponownie, celem 
zaspokojenia należącej się Elżbiecie Krzesz 
od Sebastyana i K*..negundy Serafinów kwo­
ty 800 zł. w. a. z pn. przymusową sprzedaż 
realności poe l. 87 dz V7 w Krakowie, dłu­
żników Sebastyana i Kunegundy Serafinów 
własnej, która to sprzedaż pod następujące- 
mi war,.kami się o/będzie:

1. Przedmiot sprzedaży stanowi real­
ność pod 1. 87 dc. V (daw. 1. 54 gm. VII 
Kleparz) w Krakowie położona, wedle ks 
gł. gm. VII v. n. 2 pag. 306 n. 10 haer. 
Sebastyana i Kunegundy małż. Se afinów 
własna, protokołem z dnia 8 sierpnia 1879 
t. s. uchwałą, z dnia 22 sierpnia 1879 L. 
21449 do wiadomości przyjętym, opisana 
i oszacowana.

2. Sprzedaż realności tej odbędzie się 
w gmachu c. k. sądu krajowego w Krako 
w;e w dniach 27 marca i 1 maja 1882 o 
10 rauo

3. Jako cenę wywołania stanowi się 
wartość szacunkową realności tej w kwocie 
6350 zł 60 ct. w. a.

Na obu po wyższych terminach realność po­
niżej wartości szacunko wej sprzedaną nie zo­
stanie.

4. Każdy chęć kupna mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej 10 część ceny wywoła­
nia w okrągłej kwocie 630 zł. jako wadyum 
i to albo w gotówce, albo w książeczce 
wkładkowej krakowskiej kasy oszczędności, 
lub też w papierach wartościowych bezpie­
czeństwo pupilarne mające wraz z kuponami 
bieżącymi według kursu jaki w dnia po­
przedzają ym licytacyę w dzienniku „Czas“ 
w rubryce „płacą" w Krakowie notowanym 
będzie, jodaak nie wyżej nominalnej war­
tości.

Besztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w t. s. 
registraturze, zaś w dniu licytacyi w komi­
syi licytacyjnej.

O czem się strony interesowane, tu­
dzież v ierzycieli hipotecznych wiadomych 
do rąk własnych, tych zaś k órzyby dopiero 
po dniu 5 grudnia 1881 prawo h poieki na 
rea'ności 1. 87 dz. V w Krakowie małż. Se­
bastyana i Kumkundy Serafinów wlanej na­
byli, lub którymby uchwała dozwalająca li­
cytacyi lub późn ejsze doręczone być nie 
niosły do rąk ustanowionego kuratora pana 
adw. dr. Wi tora Włyńs iego z substytucyą 
p. adw. dr. Wechslera zawiadomienie otrzy- 
m u ją.

Kraków 30 grudnia 1881.
,.17413—3) E  a  f  fe t ,

L. 56179. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem pauią 
Katarzy ę Rupp, że w skutek prośby Ale­
ksandra Tarnawskiego t s. uchwałą z dnia 
6 sierpnia 1881 1. 33702 polecono tabule 
krajowy, aby na podstawie kontraktu kupna 
i sprzedaży z dnia 28 czerwca 1881, A le­
ksandra Tarnowskiego za właściciela maję­
tność folwark Łazy i.a jej imię zapisany za- 
intabulowała i że w celu doręczenia jej po­
wyższej uchwały, kurator w osobie adwoka­
ta dr. Roińskiego we Lwowie ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem panią Katarzynę 
Rupp aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do przestrzegania swych praw środki do­
starczyła, lub iuuego zastępcę sobie obrała, , 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sama sobie przy- 
pisze.

Lwów dnia 17 gruduia 1881.
(173 3— 8) E  d  y te *

L. 55404 O. k. l! krajowy lwowski, 
u s ta n a w ia  niniejszem w sprawie Towarzy­
stwa gal. kasy zaliczkowej przeciw Toma­
szowi" Najsarek pto. 400 zł z powodu za­
rządzonej uchwałą z du a 20go sierpnia 
1881 1. 30362 rozprawy estrykacyjnej, wzglę­
dem wykazania płynności i jraw a pierw­
szeństwa wierzytelności na protokołach za­
jęcia i oszacowania ruchomości Joanny Szy­
mańskiej zanotowanych, dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Joanny Szymańskiej, ku­
ratora w osobie Dra Szwedzickiego, z sub- 
stytueyą p. adw. Dra Bobo wnika, wzywając

zarazem JoannęY Szymańską, aby w należy­
tym czasie ustanowionego kuratora lub też 
w sądzie osobście, albo przez innego zastę­
pcę się zgłoś ła, celem przestrzegania praw 
swoich stosownych środ ów użyła, ileże 
z zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała

Lwów 24go grudnia 1881.
(200 3—3) E d y  te t.

L. 2357. 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcacb ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. akeyj banku hipote­
cznego w kwocie 899 zł 23 ct. w. a. od­
będzie się w sądzie tutejszym dnia: 6 mar­
ca, 27 marca, 24 kwietnia 1882, o godzinF 
9 z rana p zymusowa licytaeya realności we­
dle księgi gruntowej Eisika Sehmierera wła­
snej pod 1. k. 48 w Mikubńcach.

Gena wywołania, poniżej której sprze­
daż na powyższych trzech terminach nie 
nastąpi, wynosi 3280 zł

Wadyum 328 zł.
W razie jeżeli sprzedaż na powyższych 

trzech terminach nie nastąpi, wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
w sądzie tutejszym na dzień 8 maja 1882 
godzina 9 z rana.

Dla wierzycieli hipotecznych zlicytować 
się mającej realności, którzyby po dniu 20 
czerwca 1881 do tabuli weszli, lub którym 
by uchwała licytacyę rozpisująca, lub później­
sze uchwały w tej sprawie egzekucyjnej wy­
dać się mające wcale lub tfcz-śnie przed 
terminem doręczone być nie mogły, ustana­
wia się kuratora w osobie p, Autsebla Szaf- 
la z Mikuliniec.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta­
bularny przejrzeć można w ts. regi-tratuize.

M iiulińce 25 sierpnia 1881.
(202 3— 3) E d y  te t.

L 2753. O. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcaeh ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Sary Kaczki w kwocie 227 
zł w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym w dniach: 27 lutego, 27 marca i 24 
kwietnia 1882, o godzinie 9 rano przymu­
sowa licytac-a ciała hipotecznego wykazem 
hipotecznym Nr. 162 objętego w Ostalcach 
położonego własność Michała Łazarka vel. 
Kopyt będącego, na pierwszych dwu ter­
minach za cenę wywołania lub wyższą, na 
trzecim zaś terminie za jakąkolwiek cene 
lub wyższą.

Cena wywołania wynosi 1400 zł.
Wadyum 140 zł w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokół za­

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w ts registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego w tabulę 
weszli lub którymby uchwała licy acyjna dla 
jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratorem Leona 
Mielimąkę z Ostalec.

Mikulińce 5 sierpnia 1881.
(204 3— 3) E d y  k t.

L. 6320 C. k. sąd powiatowy w Win­
nikach zawiadamia z życia i pobytu niezna­
nego Jakóba Schmidta, a względnie tegoż 
z życia, imienia i pobytu nieznanych spad­
kobierców, iż przeciw nioi pod duiem 28 
1 stopada 1881 I. 6220 wnieśli Karol Schre- 
ger i Jul usz Weber o ekstabulacyę sumy 
300 zł. m. k. ze stanu biernego realności 
pod 1. kons. 34 w Weinbergen położonej 
pozew, wskutek którego termin do rozprawy 
ustnej na dzień 15 lutego 1882 godz. 9 
rano w tut. sądzie wyznaczono, i że dla wy­
mienionych pozwanych ustanowionym został 
kuratorem w osobie adwokata kraj. Dra Ka­
zimierza Blizińskiego we Lwowie zamieszka- 
łego.

Wzywa s:ę zatem Jakóba Schmidta, 
a względnie tegoż nieznanych spadkobier­
ców, by do ich obrony służące środki ku­
ratorowi ustań .wionemu dostarczyli, lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wskazali, inaczej bowiem szkodliwe następ­
stwa z zaniedbania sobie przypiszą

W inni ki 15 grudnia 1881.
(238 8 —3■ E  d y  te t.

L, 5712 G. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Okaima Enkera, Jakuba En- 
kera, Berli Aleksandrowicz Dawida Aleksan­
drowicza i Sary Enker jako ssukcessorów Sa­
lomona Enkera iż przeciw nim sub. praes 
26 września 1881 1 5712 wniósł Hirsch Ka­
narek pozew o uznanie prawa zastawu dla 
częściowej kwoty 840 zł. m. k. z większej 
4000 zł. ni. k. pochodzącej za zgasłe i "inta- 
bula yę wykreślenia tegoż ze stanu biernego 
i ealnosci 1. 289 i połowy 290 w Rzeszowie 
położonej, który to pozew do pisemnego postę­
powania z poleceniem wniesienia obrony w 
dniach 90 zadekretowany został, oraz że dla 
nich ustanowiono kuratora w osobie adwokata 
Dra. Reinesa z substytucyą adwokata Dra. 

; Bindera.
Zaleca się więc tym nieobeenym, aby 

wymienionemu ich kuratorowi potrzebna in- 
formacyę i środki dowodowe do obrony udzie­
lili 1 b jeżeli by innego zastępcę sobie obra­
li, takowego sądowi wskazali.

Rzeszów dnia 1 grudnia 1881.
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(271 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 14843. 0. k.sąd powiatowy miejski 
deleg. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko- 
kojenie wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto. 292 zł. 16 
ct. w a. z pn' odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 159 w Kro- 
wi-y dłużnika Pawła B.łous własnej, w jed­
nym terminie na dzień 7 lutego 1882 o go­
dzinie 9 rano wyznaczonym, na którym real­
ność ta i poniżej ceny wywołania 3000 zł. 
wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 150 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Tarnopol 20 października 188 i 

(268 2 - 3 )  £  d  y  k  t
L. 11963 O. k. sąd powiatowy miejski 

deleg. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko­
jenie, wierzytelności zakładu kredytowego wło­
ściańskiego 130 zł. 11 ct. w. a. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż połowy realno­
ści Nr. 47 w Czołhańszezyźnie dłużnika Jaśka 
Zborowskiego własnej, dnia 7 lut-go 1882, 
9 marca 1882 i 13 kwietnia 1882 zawsze o 
godzinie 10 rano przędsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet poni­
żej ceny wywoławczej kwotę 425 zł. wyno­
szącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 42 zł. 50 ct
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
Tarnopol 4 września 1881.

(166 2 - 3 )  E d y k t .
L. 13124. 0. k. sąd powiatowy miej­

sko-delegowany w Kołomyi ogłasza iż w 
spraw.e egzekucyjnej Herscha Scheinera 
przeciw masie leżącej ś. p Iwana Pauluka 
pto. 50 zł. w a. z pn odbędzie się publi­
czna przymusowa licytacya realności pod 1. 
162 w Oskrzesińcach położonej dłużnika 
własnej, w dniach: 9go lutego, lOgo marca 
i 14 kwietnia 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 rano z tem, iż realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową w kwocie 390 zł. 
ptzy trzecim także i poniżaj sprzedaną będzie.

Zakład wynosi 39 zł.
Kołomyja dnia 30go września 1881. 

(262 2— 3) E  d  ;  k  t .
L. 6612. 0. k. sąd powiatowy w Sa­

noku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 133 w Sanoku położonej, a 
względnie przedniego domu tejże realności 
do dłużmka Berła Epsteina względu e do jego 
masy spad-.owej należącego.

D j licytacyi tyj wyznacza się termin na 
24 stycznia, 24 lutego i 30 marca 1882, zaw­
sze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 4267 zł. 10 ct. 
wadyum 427 zł. Reszta warunków, wyciąg 
tabularny i akt oszacowan a można przeglą 
dnąć w tutejszym sądzie

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 sier­
pnia 1881 na rzeczonej realn ści prawo zastawu 
uzyskali lub którym by zjakiejkolwiekprzyczyny 
rezolucya licytacyjna doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Ludwika 
Swierczyńskiego w Sanoku.

Sanok dnia 31 października 1881.
(261 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4193. C k. sąd powiatowy w Sa­
noku ogłasza, że w sądzie tutej zym odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż re lności 
włościańskiej pod 1. k. 30 w Srogowie dol­
nym położonej wykazem hipotecznym 1. 46 
objętej, wedle karty własności 1. p. 1 Iwana 
Harkały własnej.

Do licytacyi tej wyznacza się trzy ter- 
mina a to na dzień 23 stycznia, 23 lutego 
i 27 marca 1882 zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi 280 zł., wa­
dyum 28 zł. Reszta warunków, wyciąg tabu­
larny i akt oszacowania przeglądnąć można 
w tutejszym sądzie

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 
kwietnia 1881 na rzeczoną realność prawo 
zastawu uzyskali, lub którmyby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolucyę licytacyjną dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kuratora 
w osobie adwokata dra Iskrzyckiego w Sanoku.

Sanok dnia 7 czerwca 1881.
(260 2—3) E  d  y  k  t .

L. 3265. 0. k. sąd powiatowy w Sa 
noku ogłasza, że w sądzie tutejszym odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności włościańskiej pod 1. k. 70/60 w Wuj- 
skiem położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, Feśka Gregi własnej

Do licytacyi tej wyznacza się termin 
na dzień 23 stycznia, 23 lutego i 27 marca 
1882, zawsze o godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania wynosi 120 zł., wa­
dyum 12 zł. Resztę warunków i akt oszaco­
wania można przeglądnąć w tut. sądzie.

Sanok dnia 29 wrześma 1881.
(259 2— 3) E  a  j  k  i .

L. 895. 0. k. sąd pow. w Sanoku o- 
głasza, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności włoś. 
pod lk. 54 w Prusieku położonej, wykazem hi­
potecznym 1. 142 objętej, wedle karty własn.
1. p. 1 Jędrzeja Solona własnej

Do licytacyi tej wyznacza się dwa ter- 
mina a mianowicie na dzień 23 stycznia i 
23 lutego 1882 a gdyby realność ta na tych

dwóch terminach wyżej lub za cenę szacun­
kową sprzedaną nie była, natenczas wyzna­
cza się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na 27 marca 1882, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 580 zł., wa­
dyum 58 zł. a. w. Resztę warunków, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przeglą­
dnąć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 
stycznia 1871 na rzeczonej realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiekol­
wiek przyczyny rezolucyę licytacyjną dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kuratora 
w osobie pana Ludwika Swierczyńskiego w 
Sanoku.

Sanok dnia 25 maja 1881.
(257 2—3) I  (1 y  k  t

L 1093-3. Wskutek przyzwolenia c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu uznaje się 
Michała Synowickiego z Nagorzanki marno­
trawcą, dodając mu kuratora w osobie M i­
chała Osadciów z Nagorzanki.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 12 listopada 1881.

(258 2 - 3 )  E d y k t.
L 11412 C. k. sąd powiatowy w Czort- 

kowie uznał Juliannę Trynalewską z Poło- 
wiec marnotrawczynią, kuratorem ustano­
wiono Semania Franków z Poło wiec.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 28 listopada 1881.

(281 2—3) L. 43192.
Obwieszczenie konkursu.
W celu nadania stypendyum księdza 

Medarda Jelity Neronowicza, opróżnionego z 
początkiem roku szkolnego 1881/82 rozpisuje 
się konkurs do końca lutego 1882

Rzeczone stypendyum wynosi obecnie 
60 zł. rocznie i może być p dwyższone w 
m arę powiększenia się dochodów funduszu 
stypendyjnego.

To stypendyum przeznaczone jest wyłą­
cznie dla ubogiego ucznia, pochodzącego z 
miasta Nowego Sącza.

Podania ubiegających się o to stypen­
dyum zaopatrz ne w metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne 
z ostatnich dwóch półroczy, należy wmieść 
na ręce przełożony h  Dyrekeyi szkolnych do 
c k Namiestnictwa przed upływem terminu 
konkursowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7 stycznia 1882.

(225 2—3) Oł»wS«?saE©a«snI®.
L. 8485. O, k. sąd powiatowy w Szczsr- 

eu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 25 stycznia 1880 1. 11545 w numerach 
49, 50 i 51 Gazety Lwowskiej z roku 1880 
ogłoszony! h, że przedsięweźmie celem wydo­
bycia 300 zł. w. a. Samuelowi Bienstokowi 
od Iwana i Matrony M chajłów się należącej 
przymusową licytacyjną sprzedaż 22/39 części 
realności pod 1. 25 w Dmytrzu, starostwie 
Lwowsk em położonej, wedle Dom: Tom:  1 
pag: 97 n : 3: haer: Iwana Michaj?ów wła­
snej, dnia 7 lutego 1882 o godzinie 10 ra­
no w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 465 zł. wadyum wynosi 24 zł.

Na powyższym terminie realność rze­
czona także niżej ceny szacunkowej za jaką­
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytao.yjuych, proto­
kół ocenienia i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec dnia 30 listopada 1881.
(224 2 - 3 )  E d y k t.

L 3600. 0. k. sąd powiatowy w Luto- 
wiskaca podaje do wiadomości, że dnia 4 
czerwca 1877 zmarł w Hulskiem bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia W a­
syl Harnik.

Ponieważ życie i miejsce pobytu jego 
syna Jurka Harnik sądowi nie jest wiadome, 
a tenże do tego spadku prawnie konkuruje 
przeto wzywa się go by się do roku od dnia 
dzisiejszago licząc do tego spadku zgłosił, w 
przeciwnym razie bowiem sprawa spadkowa 
z innymi oświadczonymi się spadkobiercami i 
jego kuratorem Iwanem Wosiów ukończony 
będzie.

0. k. sąd powiatowy.
Lutowiska d, 31 października 1881. 

(286 2— 3) E d y k t
L. 11964. C. k. sąd powiatowy miejs. 

deleg. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko- 
koj-nie wierzytelności zakłada kredytowego 
włościańskiego w kwocie 196 zł. w. a. z. pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności Nr. 
37 w Lozowie dłużnika Jana Brodzkiego wła­
snej dnia 7 lutego, 9 marca i 20 kwietnia 
1882 zawsze o godzinie 10 rauo przedsię­
wziętą będzie i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny wywołania 450 
zł. wynoszącej, pozbytą zostanie.

W adium  wynosi 45 zł., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze sądo- 
wej.

Tarnopol 25 sierpnia 1881.
(276 2 - 3 )  E d y k t .

L. 4365. O k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia iż daia 13 lutego, 13 marca 
i 14 kwietnia 1882, zawsze o 9 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności dod 1. k 5 w Ja 
worniku położonej, Katarzyny Przygoda wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej, na

zaspokojenie wierzytelności Stanisława Raka, 
kuratora masy Józefa Raka w kwocie 35 zł 
9V2 ct. w. a z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceay szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Oena szacunkowa 443 zł.
Wadyum 44 zł w. a.
Akt opisania i oszacowania, jako też re 

szta warun ów licytacyjnych są w aktach do 
przejrzenia

Strzyżów 25 listopada 1881.
(256 2— 3) © fo w lesaseae ra le .

L 282. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Jakóba Krocha, kramarza towaró s sukiennych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku po­
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. P. 
P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wanym został p. Dr. Teofil Warchałowski 
c. k. adjunkt sądu obwodowego w Tarnowie, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. ad­
wokat Dr. Brzeski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępey tu 
dzież obr«nia delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 20 stycznia 1882 
o godzinie 10 przed południem w biórze ko 
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ieh wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja­
ko w erzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczoaemi 
były, powinni takowe do dnia 20 marca 
1882, stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 14 kwietnia 1882, o go­
dzinie 10 przed południ-m odbyć się ma- 
jącem, do likw dacyi i do uporządkowania 
podać. Termin ostatni służyć ma zarazem 
ja to  term in do zawarcia ugody, w §. 68 u. 
k. przewidzianej, na któ .y w tym celu wszy­
scy wierzyciele nini«jszem zawezwanie otrzy­
mują

Zgłoszonym i na ogólasm posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je ­
go zastępcy i członkó w delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powoł A stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie dnia 9 stycznia 1882.
(263 2 3j E  d  j  k  t .

L. 302. Stanisławowski c k. sj,d ob­
wodowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Szlomę Pulman, że na prośbę 
Aby Arnolda wyznaczono uchwałą z dnia 
dzisiejszego termin na 14 lutego 1882 o go­
dzinie 10 rano do wykazania że prenotacya 
prawa zastawu dla sumy 850 zł. poi. czyli 
212 zł 30 kr. m k. w stanie biernym re­
alności pod 1. 181/* w Stanisławowie poło- i 
żonej, na rzecz Szlomy Pulmana uskutecz­
niona, usprawiedliwiona została, lub że wie­
rzyciel termin do tego usprawiedlwienia so­
bie otwarty trzymał.

Gdy miejsce pobytu Szlomy Pulmana 
sądowi nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobi* adwokata Dra Bar­
dacha i wzywa s ę nieobecnego, aby na po­
wyższym terminie albo osobiście stanął, albo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne wy­
jaśnienia wcześnie udzielił, albo nareszcie 
innego obrońcę sobie obrał, ile że w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki prawne sam 
sobie przypisze

Stanisławów dnia 7 stycznia 1882.
(277 2 - 3) Obwieszczenie.

L. 15574. W tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności Nr. 62 w Brygidynie wedle Tom. 
XVII. pag. 231, 233, 240, 241, Walentego 
Heuchel własnej na rzecz Ley Rosenberg na 
zaspokojenie sumy 480 zł. w a. z pn. w dniu 

23 lutego 
23 marca gg 
27 kw ietn ia^  

każdym razem o godzinie 10 z rana.
Oena wywołania 2090 zł. w. a. zakład 

210 zł. w, a
Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg ta­

bularny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Stryj dnia 10 grudnia 1881.
(275 2 - 3 )  E d y fc t.

L. 6543. Odnośnie do edyktu z 10 
kwietnia 1881 1. 682 ogłasza c. k. sąd po­
wiatowy w Mikołajowie iż w takowym odbę­
dzie się dnia 14 lutego 1882 o 10 rano 
przymusowa publiczna licytacya realności 
lk. 148 i wydzielonej poło f/y gruntów w 
w Rozwadowie według wykazów hipotecznych 
tejże gminy 1. 473 i 474 dłużnika Fedia Ko­
wala własnych na rzecz Fedia Sierżant* pto 
592 zł. z pn. Sprzedaż nastąpi i niżej ceny 
szacunkowej nie wywołania 895 zł. wadyum 
wynosi 90 zł. Bliższe warunki wyciągi tabu­
larne i protokół oszacowania można przejrzeć

w registraturze. Nieznanych wierzycieli i 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła zawiadomiono przez kuratora c. k. 
notaryusza w Mikołajowie Władysława Ma- 
nasterskiego.

Mikołajów 2 listopada 1881.
(270 2 - 3 )  <£ ft t I t

31. 9217. 33on © citen b e l f. f. ftfibt. 
beleg. 93ejirfl, © erid jte l in  T arnopo l tutrb 
Ijiemtt befattnt gegebett, baj) ju r  Ipererabriit* 
gttng ber g o rb e ru n g  bel Jo n a  W ohl ttott 415 
fi. b ieo ffen tlid je  geilb tetliung ber la u t © runb* 
fm djleinlage 9łr. 60 ber ^ata ftra lgem einbe  
D ołżanka  bem Jacko  K olasa  eigentljumlicf) 
gefjorigett jftealitat sub. 9 łr. 164 in  D o łżan k a  
ant 7 ge& ruar 1882, 9 2Jłarj 1882  ttnb 20 
S lpril 1882 jebelm al nnt 9 Uf)t 33 im  
l)g. @erid)tlgef>dube ftattfinben tnirb. 93et 
bem erftett u. jtoeiten Slermtne tnirb biefe 

. D łeatitat n u r  iiber ober um ben © dja jjung l*  
tre rt, bei bem britten  auctj un ter bemfelben 
berdufiert loerben.

2 lll  S lu l ru f lp re i l  g ilt ber ©d)dfcung$= 
inert 1830 fl

33abium betrag t 10 p r. Ijiebon.
S e r  ©rfteljer tnirb Derpflidjtet feitt, alle 

auf bem (Sute paftenben S d ju lb en  b i l  ju r
§of)e bel l?au fp reifel ju  iiberneljmen, tnenn bie 
© laubiger itjr (Selb bon ben ah en faC l bor£)er= 
gefetjenen Slufftdnbigung n id jt anttefjmen tnolD 
ten. S ie  natjeren iBebingungen lonnen  in  ber 
t) g. J łeg iftra tu r eingefefjen toerben

Tarnopol ant 9 guli 1881.
(269  8 - 3 )  <f D |  l  t

$1. 11856 . SSott Ś e ite n  bel f. f ftabt. 
beleg. 33ejirfl*@ erid)tel in  T arnopo l tn irb  f)ie= 
m it befannt gegeben, baj) ju r  § e re in b rtn g u n g  
ber g o rb e ru n g  bel Jo n a  W ohl 460 fl. bie
epehtttbe geilb ietm tg  ber la u t (Srunbbudjlein* 
lage 97r 219 ber Sataftralgem einbe D łżanka  
ber Itegenben 9tad)laj)mafje nad) A nastazya  
K ryw ka eigentfjumlict) geljorigen J lea litd t sub. 
litr 129 in  D ołżanka, ant 7 g e b ru a r  1882, 
9 S ftarj 1882 uttb 13 3 tp ril 1882, jebelm at 
tnt 9 Uljr im  fjiej (Serid)t!gebaube ftattfinben 
tnirb. 33ei bem erften u. jtneite S ern tine  tnirb 
biefe fftealitat n u r  itber ober um  ben <Sd)aL 
ju n g ltn e rt, bei bem britten  aud) u n te r  bem= 
felben berau jjert toerben.

SIU S lu lru f lp re i l  g ilt ber © dja jjung l*  
inert 1110 fl. 33abium betragt 10 p r. tjieoon.

S)er (Śrfteljer tnirb berpftidjtet fein, aHe
auf bem (Sute fjaftenben ©cfjulben b i l  ju r
§ol)e bel Śfaufpreife! ju  uberneljmen, tnenn 
bie (Stiiubiger itjr (Selb non bem aUenfaHl nor* 
Ijergefeljeneuen Slufftanbigung ntd)t auneijm en 
toolltett.

2>ie ndljercn 33ebiitgungen fonnen in ber 
I). g. J ie g if tra tu r  eingcfetjen toerben

iBont t. f. ftdbt. beleg. 33ejirEl=(Serid)te.
Tarnopol aut 6 ©eptember 1881.

L. 68038. (282 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia w lwowskiej c. k. 
szkole politechuiozej posady sługi przy ka­
tedrach budowy machin i mechaniki, rozpi­
suje się konkurs z terminem do końca lu­
tego 1882.

Z posadą tą połą-zoną jest roczna pła­
ca w kwocie 300 zł. wraz z dodatkiem ak­
ty walnym 75 zł. i liberją, ewentualnie po­
mieszkanie.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni udowodnić znajomoćć języków krajowych 
w słowie i piśmie, wiek swój, stan, tudzież 
fizyczne uzdolnienie potrzebne do pełnienia 
obowiązków.

Prócz tego ma kaudydat udowodnić, 
że jest wyzwolonym ślusarzem maszynowym,

Podania o tę posadę należy wnieść w 
terminie wyżej wskazanym do c. k. Namie­
stnictwa na ręce Rektoratu lwowskiej c. k. 
Szkoły politechnicznej, a to jeżei kandydat 
zostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

Obsadzenie tej posady będzie na razie 
prowizyczne na pół roku, poczem nastąpić 
może stałe mianowanie.

W myśl ustawy z daia 19 kwietnia 
1872 (Dz. u. p Nr 60) przy obsadzeniu 
rzeczonej posady mają pierwszeństwo wy­
służeni podoficerowie c. k. armii, posiada 
jący przepisany certyfikat i żądaną kwali- 
fikacyę, a dopiero w braku takich kandyda­
tów stanu wojskowego, mogliby być uwzglę­
dnieni kompetenci cywilni.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 31go grudnia 1881. 

(88 2 —3) O głoszenie.
L. 1. Wydział tarnowskiej Izby adwo­

katów ogłasza niniejszem, że wpisał Dr. 
Henryka Wąsikiewicza w listę adw. z sie­
dzibą Dąbrowie.

Kosów dnia 2 stycznia 1882.
(267 2—3) E d y k t .

L. 12480. 0. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kredyto we go wło­
ściańskiego 60 zł. 6 ct. w. a z pn. publi­
czna przymusowa sprzedaż realności 1. k, 
132 w Denysowie, dłużnika Piotra Makoho- 
na własnej dnia 7 lutego 9 marca i 13 kwie­
tnia 1882 zamsze o godzinie 10 rano przed­
sięwziętą będzie i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny wywoławczej 
kwotę 1020 zł. wynoszącej pozbytą zostanie.

Tarnopol 6 września 1881.



9
(290 1 - 3 )  E d y k  t.

L 11. Stosownie do uch ,ały c. k. sądu 
powiatowego w Bolechowie z d„ia 6 listopa­
da 1881 1. 7283 odbędzie się 31 stycznia, 28 
lutego i 28 marca 1882 w bióize mojem 
publiczna dobrowolna sprzedaż gruntu bu­
dowlanego pod 1. 33 w Bolechowie obszaru 
148 kwadr. s,źni 3 kwadr, stopy po zmar­
łym w r. 1831 kotlarzu ILItle Hamer pozo­
stałego.

Cena wywołania 300 zł.
Przy pierw szych dwu terminach grunt 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na trze­
cim naw t niżej lecz najmniej za 150 złr. 
sprzedanym będzie.

Wadyum 30 zł.
Resztę warumów wolno w mojem biu­

rze przejrzeć.
Bolechów dnia 20 grudnia 1881.

Władysław Janiszewski 
zastępca notaryusza, jako komisarz sądowy. 

(130 1 - 3 )  E  «! y  k  t .
L. 17. Dla zaspokojenia sumy 650 zł. 

w. a. z pn na rzecz p. Bronisława Kocipiń- 
skiego w K rakotie odbędzie się w kancela- 
ryi c. k. notaryusza Wiktora Brzeskiego w 
Krakowie pod 1. 14 przy ulicy Kanoniczej, 
w dniach 1 lutego, 1 marca i 3 kwietnia 
1882, zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną łicytacyę sumy 
1858 zł. 55 ct. w. a. z pn. w stanie bier­
nym 15/32 części realności pod 1. 6 i 4 Dz. 
YI. w Krakowie położonej, Heleny Kocipiń- 
skiej własnej w poz. 218 on. na rzez Broni­
sławy Majorowej zaintabulowanej

Wykaz hipoteczny sprzedać się mającej 
sumy i warunki licytacyjne można przejrzeć 
w kaneelaryi podpisanego e. k. notaryusza w 
godzinach urzędowych,

0. k. notaryusz jako komisarz sądowy.
Wiktor Brzeski.

Kraków dnia 13 grudnia 1881.
(287 1— 3) K  <t y te i.

L. 1792. O. k. sąd powiatowy w Sa­
noku ogłasza, ż* w sądzie tut jszyrn odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż publiczna re­
alności włościańskiej pod 1. k. 31/33 w Ho 
luezkowie położonej, ciała tabularn-go nie- 
stanowiącej, dłużnika Jana Podgórskiego wła­
snej

Do licytacyi tej wyznaczono termina 
na 23 stycznia, 23 lutego i 23 marca 1882 
zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 380 zł. w. a.
Wadyum 38 zł w. a.
Reszta warunków i akt '.szacowania 

można przeglądnąć w sądzie tutejszym.
Dla wierzyciel, którzyby po dniu roz­

pisania tej licytacyi na rze zouej realności 
prawo zastawu uzyskali, lub którymby z ja 
kiejkolwiek przyczyny rezolucyę licytacyjną 
doręczyć niebyło można, ustanawia się ku­
ratora w osobie p. Teofila Lewi kiego c. k. 
notaryusza w Sanoku.

Sanok 15 kwietnia 188 L 
(297 1—3) E <t y k  t .

L. 45260. W dniu 28 Lutego 28 Marca 
i 27 Kwietnia 1882, każdym razem o godzi­
nie 10 rano, odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym miejsko delegowanym w Kra­
kowie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
łicytacyę realności włościańskiej pod 1. 106 
w Bronowicach Wielkich położonej, ciała ta- 
bularnegi nie stanowiące, do spadkobierców 
po ś. p. Jakubie Pająku należącej.

Wadyum wynosi 90 złr w. a. cena 
wywołania 900 złr, w. a.

Kraków 28 grudnia 1881.
(294 1 —3) Ogłoszenie.

L. 285 0. k sąd obwodow'y w Tarno­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż roz­
pisana tut sądową uchwałą z 9 grudnia 1881 
1. 14592 dobrowolna sprzedaż dóbr Gorzyce 
8 przyl. odnosi się tak e do majętności Ada- 
mierz 111 stanowiącej składową część tychże 
dóbr Gorzyce z przyległościami wedle Dom. 
89 pag 419 n. 12 haer i Dom. 389 pag. 
452 n. 20 haer. w spadku po Feliksie br. 
Konopce pozostałych.

W Tarnowie dnia 10 stycznia 1882.
(295 1 — 3) K  «i $■ k  t .

L. 11. Na skutek prośby c. k. uprzyw. 
gal. kolei Karola Ludwika o zarządzenie do­
chodzeń celem rozpoznania i wpisania do 
wykazu hipotecznego dla kolei żelaznych 
gruntów tejże kolei w obrębie gmin kata 
stralnych Wierzchosławice, Zbyłtowskagóra, 
Dąbrówka infułacka, Strusina, Zn-.błocie z 
Terlikówką, Gumniska, Grabówka, Rzędzin, 
Wola Rzędzińska, Jodłówka z Wałkami, wzy­
wa się wszystki b, którzy poczytują się za 
pokrzywdzonych ząchmem prze_ p wyż.-ze 
przedsiębiorstwo przeniesieniem gruntów ko­
lejowych do wykazu hipotecznego <• k. uprz. 
gal koiei Karola Ludwika, aby jsię z ro ­
szczeniami swemi ustn e lub pi-emnie do 
komisyi hipotecznej najpóź i ej do dnia 1 
marca 1882 zgłosili.

Zachowując prośbę tę z załącznikami 
do powszechnego przeglądu w komisyi hi 
potocznej zawiadamia się niniejszem, że ter­
min wyż wyrażony nie może być przedłużo­
ny, że przywrócenie do pierwszego stanu w 
razie uchybienia terminu me ma miejsca i 
spóźniano zgłoszenia z urzędu odrzucane 
będą.

Tarnów dnia 4 stycznia 1882.

(197 2— 3) E d y k  t .
L. 44441. 0. k sąd powiatowy miejsko 

delogowany w Krakowie podaje do wiado­
mości, iż w dniu 30 sierpnia 1881 zmarł 
w Kiakowie poddany rossyjski Paweł Tokar­
ski plenipotent dóbr Pławna w Królestwie 
polskiem.

Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
jako spadkobiercy lub wierzycieli do masy 
spadkowej Pawła Tokarskiego pretensye ja ­
kie rościli, aby w dniach 60 zgłosili je w 
tutejszym sądzie, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek dziedzicom zagranicznym wydanym 
zostać ie.

Kraków dnia 30 grudnia 1881.
(264 2—3) E d y k t.

L. 14606. G. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, ź-: na zaspokojenie wierzytelności weks 
lowej Jak. ba Semla w kwocie 50 zł. a. w. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną z - 
stał sprzedaż egzetucjna połowy realności w 
Tarnowie na btrusin e pod 1. 245 położonej 
do Jana Tumy należącej.

Sprzedaż odbędzie się prze;, łicytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach na dniu 27 lutego i 27 marca .1882, 
każdym razem o godz 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w ilości 525 zł. a. w. po • 
niżej której w terminach powyższych rz*- j 
czona połowa realności sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi /łożyć się ma- j 
jące wynosi 52 zł. Resztę warunków, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć można 
w registraturze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli pr y pierwszych dwóch 
terminach licytacyjnych nikt przynajmniej ,! 
ceny s-acunkowej nie zaofiaruje wyznacza się \ 
termin na dzień 27 marca 1882 godzinę 4 j  
po południu na który wierzyciele hipoteczni! 
stawić się winni celem ułożenia lżejszych 
warunków, według których następnie sprze 
daż licytacyjna w trzecim term inie rozpisaną 
zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do wię szóści gt. sów wierzycieli 
którzy na ti rm in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie objdwie strony, Franciszka Tu- 
mowa jako współwłaściciel a tejże realności, 
c k. główny urząd podatkowy w Tarnowi , 
c. k. Proknramrya skarbu we L owie, wszys­
cy wierzyciele hipoteczni, na tępnie ci wie­
rzyciele, którzyby po dniu 30 listopada 1881 
do hipoteki połowy realności, przedmiotem 
sprzedaży będącej weszli, lub kt óymby u 
chwała n nięjsza lub w przyszłości zapaść 
mogąca z jakiegokolwiek pow. du wcale nie 
lub nie w swoim czas e n e mogła być do­
ręczoną, do rąk kuratora, który niniejszym 
w osobie adwokata dra Brzeskiego z snbsty 
tucyą adwokat- dra Gałeckiego ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykt, ogłoszenie któ­
rego równ cześnie zarządza się.

W Tam >w;e dnia 1 grudnia 1881.
(185 2 —3) E d ;  k  t-

L 5989 0. k. sąd obwodowy Rze­
szowski zawiadamia niniejszym edyktem. że 
na prośbę Agnieszki Paterek o uznanie jej 
męża Franciszka Paterek z Turbi za zmar 
łego, a to z tego powodu, iż teuże Franci- 
sztk Paterek w lecie roku zeszłego na sze­
regu tratew na Wiśle do Królestw- Polskiego 
w towarzystwie z innymi włościanami z Tur­
bi i Nadbrzerza odpłynął, dnia 4 lipea 1880 
za miejscowością Kaiwaryą to jest między 
Kai w ryą i Czerskiem w Wiśle wykąpał się, 
a wykąpawszy s s ę ,  na tratew znow i wylazł, 
z takowej jednak do Wisły wpadł i w nur­
tach rzeki utonął, dowód przez świadków 
na arty uły dowodowe przedłożone, przypu­
szczonym, a kuratorem zaginionego p adw. 
Dra AD, zaś obrońcą związku małżeńskiego 
p. adw. Dr. Rybicki'’po tauowionym został.

Wzywa się zresztą tym edyktem wszy­
stkich tych którzyby o życ u, lub też o oko­
licznościach śmierci tegoż Fram iszka Pa- 
terki jaką wiadomość’ mieli, ab7 o tern w 
przeciągu roku kuratorowi adwokatowi Dr-.wi 
Alsowi lub też obrońcy związku małżeńskie­
go p. adw. Drowi Rybickiemu lub też s ą ­
dowi tutejszemu donieśli.

Rzeszów, 1 grudnia 1881.
(273 2 - 3 )  E d y k t .

L 8962. C. k. sąd powiatowy w Koso­
wie podaje do wiadomości, ż- małżon-owie 
Petro i Pułaska Iwauczuki z Kosnucza zo­
stali uchwał, c. k. sądu obwodowego w Ko­
łomyi z 8 lipca 1880 doi 6761 uznani mar­
notrawcami i że im ustanowiono • uratora 
w osobie Dmytra Nykoreka.

Kosów dnia 6 sierpnia 1880 
(293) E  <1 y te t

L. 6980. C. k sąd obwodowy Rzesz.>w- 
sU wiadomo c/ą ni, że konkurs do mająi u 
Naftalego W angaz Rzeszowa tutejszą uch",a- i 
łą z dn a 12 kwietnia 1881 1. 2317 n dniu I 
dzisiejszym w mysi 155 u t. konk. ukoń­
czonym został. l

Rzeszów 22 grudnia 1881.
(296) E «1 y b t. . . .  ;

L. 387. C. k. sąd powiatowy miejsko- > 
delegowauy dla spraw cywilny h w Krakowie ;
podaje do wiadomości, iż w roku 1862 w
Pleszewie zmarła Małgorzata z Chmuszyr.skich 
Guinułowa.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Gumu- 
ły nie j-s t wiadomem, wzywa się. go prze­
to, aby w przeciągu roku jednego, licząc od 
diiia niżej wyrażonego, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłajlającymi 
się i kuratorem dla niego ustanowionym 

Kraków 1 lutego 1880.

XXXXXXXXOXXXXXXX

D oniesien ia- p ry w a tn e .

u Leczenie T a s i e m c a
4 ^ '  N a  (solitera) za pomocą G X O tó U Ł E S  

L)- C c .Y p)" S E C B E T A J t .  Jedyne lekarstwo 
P '  ^ //.n iezaw odne, nieszkodliwe, łatwe do
t J i  \  /  /s traw ien ia , używane z ciągłą skuteez-
łpj- ‘ “— nością po szpitalach Paryzkiek. — 

Apteka Secretan. Avenue Friedland, 37, w Pa- 
4-5' ryżu. Unikać fałszerstw-. We Lw ow ie w aptekach 

Pp. Mikoluscha i Krzyżanowskiego. (137 1-f)

Nauka języków
franeuskiego, angielskiego i niemieckiego, n a j k r ó t ­
sza , m e t o d ą  (o wiele krótszą niżeli Ahn‘a, Ploe- 
tz‘a, Koel ot Chapsal, S.-hmitz, Boethke, Ć w ic z e ­
n i a  p i s e m n e  z b ę d n e .  — Wymowa akuratna 
(Aead. de Paris;W alker) Gwarancya. (Egzamin pań­
stwowy i i . )  A n t . K o b y l a ń s k i ,  ni. Stryjska 10,

I I

STowo urządzony handel

Płócien i
J A N A  R I E D L A

we L W O W IE

poleca najtaniej

K o s z u le  s a lo n o w e
po złr. 1.80, 2, 2.40, 2.-0, 3, 3.50, i 4

K A L E S O N Y
po złr 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaty.
S zka ro e tk i, P ończochy.

PCT N a  ż ą d a n i e  s z c z e g ó ło w e  
I c e n n i k i .

(8375 4—6)

j O i : ; < x x x x x o x x x x x x ;

Szematyzm
Królestwa Gralicyi i Lodom eryi 

„  z W iclkiem Księst. Krakowskiem
^  n a  r o k

l s s s  - £ 3 3
nabyć można po cenie 2  zł. 60  ct.

w Ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L  WO W S K I E J “  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł.
70 ct., z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

S z e m a t y z iu  p r z e s y ła m y  
t y l k o  z a  u i s z c z e n i e m  n a le ż y t o -  
Sc i z  g ó r y .  Z a  p o b r a n ie m  n a l e -  A  
ż y t o ś e i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e m a -  ^  
t y z m n . ^

: x x x x x x x i x x x x x x ^

X

l
X
*O
sX
X

X

Na cytrze
na fortepianie i śpiewu

udziela nauk gruntownych

Emil l a i i i w s t i
m e t r  m u z y k i

(ul. Koraluika I. 6. na dole w lewo) 
Jego kompozycye i transkrybeye 

polskie n a  c y t r ę  są do nabycia w 
księgarniach i u kompozytora.

Cytry i struny
poleca n a j t a n i e j  i pod gwarancya.

(8972 3 - 4 )
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A . f f l A L i E I
H aiitlel tow arów  żelazny  c li,

w e  L W O W IE , ulica Halicka-.
Poleca jako powszechnie uznane za najlepsze : 

Ł y ż w y  „Halifaks“, najprzedniejsze.
K u c h n i e  naftowe po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł. 
L a t a r n ie  „ (Sturmlaternen'- po zł. 1.70 i 1.90 
P o c h o d n ie  naftowe po złr. 2.90. (212 2—8) "

Kuchnie i latarnie moje dają światło jasne i 
czyste, są jedynemi pod każdym wzgledem, najzupeł­
niej odpowiadające celowi.
S k ła d  12E R B A T Y  od lat 20 znany w Galicyi, 
z tych samych źródeł co Orłowa w Warszawie, w ce­
nach po złr, 2, 3. 4 i 5 za bs kilo. — P r o s z e k  

h e r b a c i a n y  złr. 1.40 za b« kilo.

Na karnawał
n a  r o k  1 § § 3 .

u
F. Tymolskiego.

P o  ż n iw a c h  „Mazury" . . . . 61 ct.
K a j b u d e  j a k  b u w a ło  „Dumka

i K o ło m y jk i* ............................. 64 et.
T w o j e  o c z y  „ „Walce" . . . .  90 ct.
K o p c i u s z e k  „Polka francuska" . 45 ct'
P o l n e  k w i a t y  „Kadryle z moty­

wów n a ro d o w y c h ........................ 70 ct.
iĘ Ę T  Dostać można we wszystkich księ­

garniach i u kompozytora, ulica Sykstuska 
1. 13, II  piętro.

________  ’ (76 4 -1 0 )

Folw ark g
O

9
o  o ̂ .....      o

Kamila Strzyźowskiego, przy ulicy Ha- Q  
j a  lickiej 1. 4 we Lwowie.
W  (211 2 - 6)  Ooao i jooootoomaooo

n  *d. ( z s ł  i — 8j

Obwieszczenie.

8
8
9
o

we Lwowie, przed rogatką przy gościńcu, 
składujący się z kamieniczki jeduopią- 
trowej, domu parterowego, nowo wymu­
rowanych budynków na kilkadziesiąt 
sztuk inwentarza żywego, studni na dzie­
dzińcu, z 3-morgowym sadem i ogrodem 
nu jarzyny, nowo oparkanionym, cegiel­
nią, kamieniołomem, do 50 morgów zie­
mi w jednym kawałku, zaraz do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właściciela 
Kamila Strzyźowskiego, przy ulicy H a­

lickiej 1. 4 we Lwowie.
(211 2 - 6)

Przemyski Wydział powiatowy podaje do pu­
blicznej wiadoaiośei. że- stosownie do §. 30 
ustawy o Reprezenlacyi powiatowej, rac-huuki 
z przychodów i rozchodów kasy powiatowej 
z* rok 1881. oraz uł żony preliminarz po­
wiatowy na rok 1882, od 15 do 30 stycznia 
b r. w kutie-Dryi tegoż Wydziału do przej- 
rz u a przez opodatkowanych wyło;one będą.

Z Wydziału Rudy powiatowej.
Przemyśl dnia 12 stycznia 1882 r.
Prezes Sekretarz

Przedrzyw irski. K. Wysocki.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o oo
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w e  L w o w i e ,
s p ó ł k i  z a r e j e s t r o w a n e j  z  n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  

w  I l y i t k n  p o < i 1. 1 7  u r z ę d u j ą c a ,  zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje^ pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od k.-rpora-:yj, stowarzyszeń i innych 

,sób prywatnych,' nienależąeyck do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce ua rachunek 
liczący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. OJ kwot złożonych
tblieza proeeut od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesigeznem wypowiedzeniem od sta rocznie,
2. z krótszeui wypowiedzeniem p i ę ć  i  pł>ł od sta.

K a s a  T o l / a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i  :
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 

DYREKTOROWIE:
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

(793S 11—12)

00000000001000000004
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Ł O W I C K I
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W ypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła,

e l a ż c r  i  k o s s ó w  n a  o w o c e ,  o raz  n o ż y  i  w i d e l c ó w  n a  u c z t y ,  Ą
b a l e  i  w i e c z o r k i .  ^

1 We Lwowie, uliea Trybunalska 1. 6.
I GŁÓWtfY SKŁAD DLA GrALICYI (iea e-?)

I  W  Porcelany, SzIM i towarów Uemycl
B s a ł o d c o x a . j ^  r-«ff» «aL J L S  J Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe n 

równocześnie na obydwa bals “

L w ó w , n i .  C z a r n e c k ie g o  1. 2 8 ,  otworzyła
Biuro nauczycielskie,
uantek i Bon Polek, Niemek, Francuzek i Angielek

(6430 14—?)

Ważne dla Dam.
Z powodu spóźnionego sezonu i wiel­

kiego zapasu
p r a w d z i w y c h  p a r y s k i c h

k a p e lu s zy  d a m s k ic h
najnowszego i najgustowniejszego fasonu sprze­
daje się BW p o  c e n a c h  z a d z i w i a j ą c o  
t a n ic h .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapelusz za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz filcowy lub aksamitny 
pluszowy lub bobrowy najnowszej formy i g u ­
stownie ubrany prawdziwem strusiem lub fan- 
tastycznem piórem i francuskiemi kwiatami 
C e n y  o d  3  z ł .  d o  9  z ł .  5 0  c t . ,  c o  
p r z e d t e m  p o d w ó j n ie  k o s z t o w a ło .  
Kapelusze, klóreby nie przypadały do gustu, 
przyjmujemy napowrót. Tak samo można dostać 
czepeezkl, ubiorki, żaboty, kwiaty, koron­
ki, rękawiczki i wachlarze.

Grand Magasin de Modes
w  K R A K O W I E  ul Grodzka licz. 55

.278 1—3)

~]®kTaj n o w s z y  P O K A D S I K  mój, wy- 
danie III o słabościach z zakażenia krwi 

pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz 
sposoby leczenia, według najnowszych poglą­
dów opracowany, z przydatkiem o prostytucyi, 
można nabyć u mnie za 1 zł. za pobraniem poczt.

1 zł. 20 ct. Także udzielam rady listownie.
Sil* A  S a p n o b *  kilkunastoletni specya- 
L/l . r t .  MCI y d l  , lista chorób płciowych, 
oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 

do 5 po poł Ul. Karola Ludwika 1. 7.
(306 1—?)

Nakładem moim wyszedł i jest do D&bycia 
we wszystkich księgarniach

Zbiór Krakowiaków
ułożony na fortepian pr/.ez W . R i c h l i n g a .

Obejmuje 26 ulubionych Krakowiaków, 
między innem i: Na Wawel, na Wawel. Studziń­
skiego — Dalej chłopcy, dalej żywo, Hofmanna 
— Wesół i Szczęśliwy, Moniuszki Krako­
wiaki Zborowskiego i innych.

Cena 1 złr. OaflL- Zamówienia wprost do 
przekazem pocztowym przesyłam

^iimtowiiej nauki

na cytrze
według najlepszej metody udziela sierżant 
przy muzyce tu stacyooowanego c. k. 

24go pułku piechoty.
(109 3 - 3 )

B l a
W pracowni mojej wykonują się wszelkie 

w zakres krawieczyzny damskiej wchodzące ro­
boty, po cenach bardzo przystępnyez, ręcząc za 
staranne i modne wykonanie ty. liże, jako też 
suknie balowe, według zamówień i z własny oh 
materyi i okrycia wszelkiego rodzaju.
Rynek licz. 43, pod firmą p. l t » # w e r e g e  
C iło t lr .iń s k ie g o , gdzie udzielam jak da­

wniej naukę kroju i szycia sukień damskich.
P M i t l l i s a  S t c M I .

(303 1—6) ,
O W Y W V V V V V V V V W (

& X X X X X X * X X X n X X X X

X  
X  
X
3f r a n c u s k i e  r i n i ę t e ,  n e a p o -  ^  

l i  t u  f i s  k i e  t o c z o n e ,  o raz

I

mnie za 
f r a n c o .

J u l i u s z  W i J d t ,  księgarz 
w Krakowie.

(285 l  -41

Biżnterye
U L t « »  * "  J l  <#» s

poleca w wielkim wyborze po stałych cenach 
HANDEL

Towar jsst najtańszym, jeśli pociąganym 
wprost z fabryki.

E . C. F L A D E R
Johstadt w Saksonii,

fa b r y M t najtańszych i najlepszych 
sikawek

nagrodzony 19 złotemi medalami na wystawach.
W  ostatnich 10 latach 2 2 2 0  t t k a w e k  

sprzedanych.
„HYDRONETru Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika 

od 14 złr.
W & ,  Bliższa wiadomość u W ł. Ż aak a , 1. 10 

Piekarska, L w ó w . (9010 6-26)

D la  tańczących!
T a ń c e  s a l c u o w e

czyli praktyczny przewodnik dia 
tańczących.

Treść: Słowo wstępna. — Polonez. Walc. — 
Kontradaus. — Mazur. — Lansyer. — Polka. — 
Polka - Mazurka. — Galop. Kotylion. — 
Oberek. — Krakowiak. — Zakończenie.

N a k ł a d e m
F. H. R!CHTERA we Lwowie.

C e n a  80 c e n t .
J 8 0 7  1-V)

H ^ r d K l i s s
wykończa się choćby n a js tro jn ie jsz a  sukn ia  
za miernem wynagrodzeniem podług najnow­
szej mody, t a k ż e  k r a j e  i  p a n u j e  s t a ­
n i k i  p o  5 0  c t .

Pracownia sukień t a M  i bielizny 
męskiej

J U R K I E W I C Z
u l. H a lic k a  l A ł ł .

_________________________A j  (813 2 -1 5 )

C O O O Ś O S O IO O O Ó O O O
Panifina Sarnów.

l ® r a c A * w i i i s A  

s t i k i e i i  d a n i s k i e h
u lica  T e a tra ln a  l. 9 ,

wchód od ulicy Kilińskiego i. 2 na I. piętrze.

Uskutecznia

toalety halowe 
i wieczorowe

według najświeższej mody, oraz wszelkie w za­
kres krawieczyzny wchodzą-e roboty p o  c e ­

n a c h  j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

© o o e o o e o s o o o o o o B

Uwiadomienie.
■ '>■ ł

Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 
Kaczkowskiego są do nabycia we Lwowie  vr 
księgarniach pp. Gubrynowieza i Schmidta, Mi 
Ilkowskiego, Richtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolaseha i u wydawcy; w Krakowie  w księ­
garni p. Friedleina i w aptece p. Stoekm ara; 
w W arszawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgelbranda; w Petersburgu  w cen­
tralnej homeopatycznej aptece p. Fleminga..
1. Teoretyczna i praktyczna „Nauka Homeo- 

patyi“ dla lekarzy i światłej publiczności c 
w 3 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w-.

2. Poradnik dla matek o zachowaniu się w ’ 
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie­
mowląt i o leczeniu chorób dzieci cena 1.50

3. Broszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, 
cena 25 cnt.

4. Broszurka o dyecle homeopatycznej e. 15 et.
5. Broszurka o prezerwatywnycli środkach 

przeoiw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow­
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 cnt.

6. Broszurka o stosownem użyciu łaźni paro­
wej, cena 20 cnt.

(10  1 - 6)

IW- Smalec świeży
Netto 4a/10 kio. opakowań, drewniane franco zł. 3.85

„ 4*/10 kio. „ blaszanne „ zł- 4.20

MF* Słonina świeża
Netto 48/4 kio. grubej wędzonej, białej, lub

paprykowanej, fran co ................................zł. 4.20

Powidła doskonałe
Netto 48/lg kilo franco . .......................... zł. 1.(10

Marmulada Morelowa i  kio. . zł. 1.80

Śliwki suszone
Netto 4"/10 kio. franco ...............................zł. 2 20

Świece milowe
8 paczok a 560 gr. 6 lub 8 szt. L  franko zł. 4 50
W ,  ó f 00 „ „ ,  L „ zł. 4.45

10 „ a 450 „ „ „ I. „ zł. 4.60
10 „ 1 450 „ „ „ II. „ zł. 4.10

Temasas Óurowicis
Budapeszt. (286 l-iu)

M . A \ A I  I S T K Z ,

artysta w swoim zawodzie
z  W a r s z a w y ,

, sporządzający obecnie nowe organa w stylu gotyckim 
i w kościele klasztornym panien Sercanek ; Saere coeur) 
| i zatrudniony jednooześnie przerabianiem organów 
| w kościele 00 . Jezuitów we Lwowie, ma zaszczyt 
| oznajmić Wielebnemu Duchowieństwu oraz P . T.

obywatelom, że przyjmuje zamówienia na wszelkie 
i w tan zakres wchodzące prace, a szczególnie na wy­

konania nowych o r g a t n ó w  uajlopszej i najtrwalszej 
konstrukeyi z rejestrami najnowszego wynalazku. — 
Przyjmuje również wszelki* r*paracye i przerobienia 
organów na prow incji i załatwia je w najkrótszym 

j czasie. z poważaniem (253)

Z e b r o w s k i ,
S C  L w o w l *  , ul. św. Stanisława 1. 4.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1881j82 r.

przez w ,

TESTJO L

u sprowadzonej
B B  A f  1

c h i ń s k i e j
a m ianow icie :

Nr. i. Tasza, iółtokwi&tow* aromat. . 
Nr. 2 A n n i o f c z a n ,  biaiokwiatowa . 
Nr. 3 f f iT a n d z y n , czarna aromatjSzna 
Nr. 4. Ś o u e h o s g ,  „ mało aarkot.
Nr- 5 ( l o n g o ,  czarna familijna ,
Nr. 6 ł f y s i e w f c i  z herbaty .
Nr. 7 . z najl«pszvei] herbat
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach

najtaniej w handlu

Cena 
za ’/, kila 

zł. 4'40 
zł. 3 60 
zł 3 - 
zł. 2-bO 
zł. 1-80 

. zł. 1-20 
zł. 3-50

$ t .  M a r k i e w i c z a
we Ottowie Iiynek i. 42.

O O G O . / Q - Q Q © i S Q 0 i O O O - 3 O O 3 . . 1 O O ^ O O O Q O a O O O  

O w r  l a  k a r n a w a ł  - w  0
O N a jn o w sze  i  n a jg u sto w  n i  ejsze

o O r d e r y  k o t y l i o n o w e ^
B® 3C* U -a a  kbb. 4" E” y  a* fra h enskie 1 angielskie.mr .Prawdziwą wodę Scalotiską

poleca

SE IFA R T I & DIDTASRI
-w o  L w o w i e  przy płacy Maryackim.

( Z a m ó w ie n ia  iŁ a m ie jsc o w e  u s k u t e c z n i a m y  n a t y c h m ia s t ) .  J f
(35 2 - 2 )  O

oooo©o@oooo9 0 o©oo!óoooo©oooooogn>o

"W y  s z o z e g o l i i i o n e
C z te r o m a  m e d a la m i z a s łu g i  i l i s te m  p o c h w a ln y m .

A n t i l « n t t i l i a .
Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 

białość i nieporównaną delikatność. D ziałanit tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
pod wpływem A t l e u i l i l i i  mięknieje, oddzieli* się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreczki 
naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i plamy ustępują; dlatego też osoby posiadające 
twarz szorstką, gruba, żółtą, lub martwą, po użyciu A n  t i 1 e n 11 i 1 i i odzyskują delikatność białość 
i prawdziwy m łodzifjN y wyraz fwar^y. A u i I a n 1 1 i 1 ę polecani z tem przekonaniem, że jako śro­
dek hygieniczny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, jest on znpołnie nie­
szkodliwy i znalazł powszechne uznanie. Cena . . . . . .  . . . 2 '—
O ł ó w k i  d o  b r w i  i  r z ę s ó w ,  czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości . —'60
O ł ó w k i  c z e r w o n e  i  n i e b i e s k i e  do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —-410
M ą c z k a  r y ż o w a  do t w a r z y .....................................................................................   — '20 i — '35
l* U d r  h y g i e n i o z n y .  Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieli

i wydelikatnia płeć  ......................................................... — '50 i 1-—
g n « l r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y ,  jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bo- 
■k. wiem w swym składzie ani bizmontu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast­

ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na­
turalną i. bardzo przyjemną białość delikatność i świeżość, małe pudełko . — '60

całe pudełko . . . .  1'— i 1'50
P « d r  k s i ą ż ę c y  , cielisto różowy dla blondynek i
P u d r  k s i ą ż ę c y  c i e l i s t o - ż ó ł t a w y , dla brunetek i szatynek, pudełko po —-70 i L20 i 1-60 
R ó ż  t ł u s t y .  Przez posmarowanie ust lub policzków, otrzymuje sic naturalny i piękny rumieniec — .50 
R ó ż  K u ł t a ń s k i ,"  najprzedniejszy, służy do nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru­

mieńców, p u d e ł k o ................................................ 1.50
B a r w i k i  t e a t r a l n e ,  do charakteryzowania sceiiieznogo: Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady, 

Nr. 3. ciolisto-jasno-różowy dla młodych blondynów, Nr. 4. eielisto-róźowy dla szatynów, 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów, Nr. 6. ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 
opalony dla typów wiejskich. Nr. 8. kolor stary, Nr. 9. zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański,
Nr. 13. kolor afrykański s z t u k a ............................................  . —'25

J P m ir  b r y l a n t o w y  , dla brunetek, dia nadania świetności — ’50
i P u t t r  z ł o t y ,  dla blondynek . . —-50
P u d r  s r e b r n y , dla blondynek . . . . . — -50

e J a s a .  l l m a t o w l c ? ®  m a g .  f a r m .  i  c h e m i k  s a d o w y .
F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  1. 2 0 .  (4 3— ?)

%

%

% drukajrai Łozińskiego ui. CaaraecJriego 1. 12 dota W arnia.
(8 2 -•?)

P a p ie r  * c- k  uprzyw . fab ryk i p a p ie ru -  Schloghłiuhl


